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Stanowisko klubów ~do rządu p. Orab~kiego. 
"Wyzwolenie" dąży do utworzenia bloku stronnictw lewicowych. 

Warsż. koresp, .,RepuJMiki" łelef.1· Na dzisiejszem posiedzeniu zwiąlku Jako mówca Da plenum wyznaCZOll.YI Wczoraj obradowało ~ .....,. 
Wczoraj do p6źnego wieczora obrado- chłopskiego zapadła uchwała, domagają- został poseł BryI, dJum "Piasta". " 

wał klub Wyzwolenia" ca się pomocy dla ludności wiejskiej. .**~ .' ' 
, "", " •• Następnie zatwierdzono protokół po- Związek ludowo-narodowy obradował Przed~kutowa'110 IZ~ WDJosk6~ 
Dyskus)1 me ukonczono l odłozono Ją rozumienia zwift",1pu chło-1".:e.ęo ze ZJ"ed- nad ,. l ' kt6re mają &y6 przedstaWlOU pelaem. 

do k Jak
' l' ę--.,lI~ 6 . expose premIera 1 po ecił swemu pre.., ' 

mor u, o mowc:a na p enum seJmu noczeniem polskioh stronnictw ludowych, ze . Gl b', ki' 'd' kluboWI we wtorek, 
4ft' ł P 'a_. ki. SOWI. ą 1 S emu wypol':'le zeme o-

wyznaczony ZOSUIł pase OIUAI.UWS P t ' ..ł~';" d t _f_, . os ano~ono ~yc !O u wo.rzewa pmjł klubu o stosunku do rządu i expose. M6wcą z rarnieuła .Pluta" D8 ~wa 
~1 bloku stronmctw leW1co~ch. . ~.~ będzie prezes Witoa. . 

~nrlYmia hlran~8[ia W Kn~lwie. 
Dr. Grotowski, przedstawiciel Banku Cukrowniczego 

w Poznaniu sprzeniewierzył 400,000 złotych. 
Kraków, 24 paździermka. wijąc uregul'owania całości na dalszy ter-

A.res.ttowano tu niejakiego dr. Gro- min. Kupił te'ż część udział,ów "Kurjera 
towslkiego, a to na skutek doniesień Ban- Wieczornego", który właśnie zbankrutŁo­
ku cukrowniczego w Poznaniu. Bank ten wał. 
doni65'ł, że dr. Gr·otowski był przedstawi- ność pobranych pieniędzy na raohu­
cie'lem tego banku na Małopolskę i inlka- nek Banku ou,krowniczego w Poznaniu 
sował pieniądze na rachune'k dostawio- wynosi 400 tysięcy złotych. Niezależnie 
negu cukru. Pieniędzy tych nie pne.kazy- od tego dr. Grotowski pożyczył od oko­
wa:! do kasy banku, lecz zatrzymywał Je licznych obywateli około mi1iona złotych, 
dla siebie, W sprawie dr, Grotowskiego przyjeżdż3.. 

Dr. Grotowski pTowadzil baMZ)o wy- do Krakowa specjalny wysłannik Bank,.l 
stawne tycie. W ostatnich tygodniach ku- cukrownb:elo, który ma udzielić szere­
pi'ł J;tamienice przy ut Batore~d w Kra- gu wyjaśnień i infonnacji. 
kowie, drukarnię i wille pod Krakowem, Jak słychać mają nastąpić dalsze a,re-
dając na to wszy9Ł.ko zadaiki, a pozc>sta- sztowania. ' . 

.", 
• 

Przed wyborami w Anglji. 
Lon~yn, 23 l?aź.dzi-emika. ł do powrotu do władty partji libeta'hiel. 

. ~olska AgenCJa TelegrafIczna, został określony wczoraj pne,; LlbYcJ 
POOl1fllO faktu, ze prtrwódca partji George'a w następujący sposób: 

pracy zwrócili uwagę swych ~wolenników "O ile proponowane przez konsuwa. 
na sz·kodliwoŚć przerywania posiedzeń tyst6w usŁawy lu:b zarządzenia 'umamy 
wyborczych kandydatów partji opozycyj za dobre, to będziemy je popierali, o ile 
nej, incydenty tego rodzaju powtórzyły zaś nie ... będziemy głosowali przeciwko 
się znowu w dniu wczorajszym, nim. Jest to jedyna droga, Jaką moie 

Mianowicie sir Robert Horne był obrać part ja polityl:zna, która usługujcr 
zmuszony przerwać swą mowę w Glas- .na zaufanie swych ma:ndatUl'juszy", 
gowie z powodu wrogich demonstracji .*~ 
zwolenników Lanour P~rty. O podobnych Ogólna licma wyb()tc6w w ołCręgaell 
wypad~ach d?Y?0szą ro~, z Bradfordu wyborczych Londynu wyniesie pod1czas 
raz z krlkott mIeJSCowoŚCI w Devenshirne, wyborów obecnych 2,200,000, w tej licz 

Londyn, 24 październIka. bie znajduje się 8,000 kobiet. W Sout11, 
Stosunek partji liberalnej do konser- Konsingłoh liczba kobiet ~zewyista. M' 

waŁywnej, o iJeby wybory doprowad'Ziły wet liczbę mężczyzn. 

Opozycja włoska wydała manifest do narodu 
Rzym, 24 patdziemika, eyjnych pozostało D!i~ie!lione, Kotniłeł 

R
n[hOmy' mal~IJ'n lłndll-n-I fbi- W nJ~rfla1lJl· n. Komitet partji opozycyjnej potwier- motywuje to łsa.nowisko ,w man~feście ~ 11 II U uD ~ ~n IV U ~ n ~ dził jednomyślnie uchwałę, która powmę nar~du, w k!órym pov.:tada , między tU-

ta została przez tenże ko,mitet po zamor \ nemt, że pa:tJ~ opozYCYJne me poszły za 
Nasz wal"SZ, Ikoresp. telef.: k>l"Vmin'alnel" W biwrze n otkl' i , Ifdy pod- dowa. niu MaHeottiego, ()świadczając się :adą ~om;tmst~w, by wywołać r~wolucję 

• 1 000 

\t" 6 za dalszem wsrlrzymaniem się od pracy J~k rowmeż, nie usłu~hałY praWtcowych' 
Onegdaj wieczorem kHJku ~~chod- dano ele~an.t61W r~wi:~i osO'bi~ej" poczęto w parlamende. hb;ra!6w., J!1'ko przy!act6ł mądu, sb,; 

.łllÓW zaobserwowa'ło na ul. Kopernika 0- ku z'~umlenlU, zde']m'~'Wać z mc~ )e~en I:0 ...., 'T 'J zmlentć sWOJe stanowisko, 
50bliwą scenę. Trzech p'l"zechadzających drugIm męskie ~arnI'tury. Waltza ~ak Slę VI ~osledzen~u b:aIi Utłmał S~J~hSCl Przyczyny, które skłoniły opozycję d<, 
s' '" mężczyzn spostrzegtszy pewnych okazało wy.pełmoną ~ył~ po brzegl;k~.sz- popolat1~ repubhka~le. mak~ymahsC1, 0- powzięcia uchwały z dnia 27-go CzerwCIl 
dwć r h elegantów z kt6rych je-den trzy- towną praWIe nową blehzną, Po kraikIem raz dwaj demokraCI Cesaro 1 Amendola. istnieją nadal i dlatego też $łanowisko ' 
maJ dużych rozmi'a..rów walizkę =- zaczę- bada~iu eleganci, .z kt~rych jeden n'azy- Stanowisko polityczne partji opozy- opozycji nie mote być zmienione. 
ło kh sobie tajemniczo wskazywać. Po wa ~lę ~arol ,Ch01nackI (Oro~acka ~O), 
chwili eoJeganci przywołali do,roż'kę i roz- drUgI zas Stan~sł~w Wes'ołowskl (ChmleI­
ka,z;;.li 'jechać w uL Ordynac,ką, Trzej męż- na 94)" wyzna'h, ze cały ten rucho~y .m~­
czyini pędem pobie,gH za dorożką i osta- gazyn Jest łupem pochodzącym ze SWlez·o 

Komunikacja lotnicza Paryż-M'oskwa. 
lecznic nieopodal Nowego Światu, chwy- zapomocą włamania dokonanej 1m-a~zieży . . . PsryZ, ~ październ~. I pośT~dniej komunikacji napowietbrzneJ 
dwszy konia za uzdę drożkę zatrzymali, w domu nT, 69 przy ul. Koszykowe,. SpecJalna słuzba telegrafIczna "RepublikI , Pa~"X-Moskwa. 

. . " Istotnie wlkróŁce stwierdzono, że ofia- W czora; rano z, placu lotniczego Le Aeropla.n przelatywa'ć bęchie prze~ te 
1<' Ele~ant.o~ n~azanob ~sIąic"f.'0 .krót rą 7Jłodzlei padł p, Bronisław Chmielew- Bourget odleciał pierwszy eurooplan bez- ryto.r1um pdlskie; Łódź i Warszawę 
,.lm ,oc~ą~amu ~lę - o aj zna ez l, SIę W siki, urzędnik bankowy. Wróciwszy p6ź-
~obhS'kl~J br~t~l1e. Tu po otworzenll~ wa- no do domu dowiedział się dopiero od lAI t · - ł · k- t d 
~lZY męzczy~ru do~o~aWtszy: o.ględZ1n - policji o spustoszeniu mie~kania. nyS ąplenl3 an ysemlc le S U en-
z u ,dowolemen: ~!l:mechnęh SIę" poczem Rewizja dokonana w mieszlkaniu uję- t ,. · k - h 
z ~cwrotem ut,n~escl''':szy e~eganto:w w d?- tych złodziejów _ wykryła , u jednego OW węglers IC • 
rozc~ na~azah Je.chac da~el: Dorooka skle z nich, miano,wicie u Chojnacki-ego, du­
ro.... la SIę do b1Ura pol!cjt. żych rozmiarów kosz, wypełniony wy-

(' kazało się, że owemi trzema męż- tworną bielizną () '1'olZmaitych monog'ta­
czy~ 'lami byli pp. Góral, Ce1iński i Kogan mach. Łup ten przewiezi'ono do X koroi­
wsz-yscy funkcjonarjusze n re.jonu policji sarjatu. Złodziejów osadzono w więzieniu. 

Rok 1924 •• rokiem wyborów 
na całym świecie. 

Obecne wybory w Anglji mają znaczenie nietylko 
polityczne ale i historyczne. 

LODdyn, 24 października- I gji, Szwecji, Danji, Holandji, Gr~cfil, Egip-
Specjalna służba telegraficzna ,,Republiki". de i Afryce, Z tego też powtodu wybory 
"Daily Telegraph" stwierdzo w arly- w Anglji mają DieltytIko maczenie poli­

'kule wstępnym, ze !l'ok 1924 w hisrtorJj tyc'Zlle ale i historyczne. 
świata na.zwany 1>ędzie rokiem wyborów. Widać, że świat cały chce ,się wyzwo­
W roku bieżącym odbyły się wrb'orry w lić z miazmatów powojennych i wstąpić 
A nC: lii , Francji, Włoszech, Niemozech, z pOWirotem na drogę norma1nego żyda. 
Stanach Zijednocz:onych, Jruponji, Norwe-

Wiedeń, 24 pa:ź.dziernika, I być zaro.knięJty na czas. nie-ogt'anicz&1'l', 
Specjalna służba telegraficzna "Republiki", jednak ministt.'1' oświaty nie podzieHł sta.. 
Sytuacja na uniwersytled.ach Węgie'1'-1 no'\vl.ska minl!5'~ra skarbu i wobec le,gą 

s1kich z p'O'Wodu wystąpień an:l-y'semickf.ch uru'Wett"sytet został ponownie otWllrty, 
po·gorszyła się znacznie. W SL~edynie wczoraj ponCt\\'11ie mia .. 

Na ~kt1te!k interwencji minisn ska1'- ły miejsce. wystąpienia anlysemiCkie stu .. 
hu, kióry stŁwierdził, iż wystetpienia ta:kie derrlów, sIderowane przeciw spokojnym 
podryw'aią kredyt nnanr&owy W ę,gier Ul- mieszkańcom dzie'lniey iydOlWlskiej. 
granicą uniwersytet w Odenbmgu miał 

Ameryka nie' chce rządów nacjo­
nalistycznych . w Niemczech. 

Nowy Jork, 24 paździenrlka, 
Specjalna służba telegraficzna "Fhpubliki", 

Prasa dzisiejsza zajmuje się sprawą wy 
b!orórw' niemieckk'h i Sltwierdzo, że dojście 
do w'ła,dzy 'llacjona'li~Ó'W w Niemczech 

poderwałoby zatrlanie finanSIjery amet)'· 
kańSkiem i tem samem ptr'Zekreśl1łoby 
wsze(fkie mwliwości otnymania. pO'ży~ 
czek przez prrzem~orwc6w niem.iecikidr1 

wAm~e. W,S 

Jak DanJa walczy z bankructwami bankowemi. 
Kopanhaga, 24 'Paździ~a. dzie wżyty dla popama zagra'tl)l1ydh ilft"' 

zamach na Kemala - Paszę. . Specjalna słu.tba telegraficzna "Republiki". s:t.ybucji bankowych. . 
Rząd du:6slti przedłożył parlamentO'Wi ~ra8a .ma wolny. dost~ na. W8Zrst~l. Projektowany 

Wied26, 24 października. 
A~eDcj!l Wschodnia. 

"Telegraphen Company" donosi, źe 
po1icja ture<:ka ujęła '5 ormian, którzy 
pr~byH z Aten z .zamiM'eDi udania się do 

kng01'y, celem dOikonania zamachu mOT- nową ustawę o organizacji batlik6w, która pcsledzerua zwycu,J1le l UCzwyCZ&qlle 

derczego na osobie Kemala paszy" ma zapobiec ostatni~ powtarzającym sięl ZM'ząctów ba1'1lk6w. 
Policja jest n atropie szóstego uczcst- bankructwom bankowym, Zad en ban'k nie może p;rzyimować n:a 

nika z'brodniczej szajki, któremu jednak l Wed! eŁej ustawy ma być utworzony sielb. ie większych zobowią,zań ~óM.d ~\ 
udało $ię już dootTzeć do Angory. fundusz pr.z:ez .wszys~kie banki, lcl6ry b.~ .. JY!!>C. je~o k.ąf.ł.a.łu ~~ęjQ. . 
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Z w ł o k i 
Czesi oddali hołd wielkiemu pisarzowi. 

Praga, 24 października. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Wczoraj o godz. 21.20 pociąg ze zwło­
kami Henryka Sienkiewicza przybył na 
dworzec Wilsona. Na przybycie to ocze­
k iwal i : w imieniu prezydenta republ ik i 
czechosłowackiej gen. Czeczek, w imie­
niu parlamentu prezydent senatu Donat 
i ministrowie z dr. Beneszem na czele, 
posłowie i senatorowie, szef sztabu ge­
neralnego armji czesko-słowackiej, gen. 
Mittelhauser, korpus dyplomatyczny in 
.eorpore, reprezentacja miasta i liczne sto­
warzyszenia. 

Gdy pociąg wjechał do hali orkiestra 
(&degrała hymn polski, a później oba pań­
stwowe hymny czechosłowackie. 

Przemówienie powitalne wygłosi l i : 
wiceburmistrz Pragi Vanek i poseł Pro-
kupek. Na przemówienia te odpowiedział 
imieniem delegacji polskiej senator Ba­
l iński. Goście udali się do salonów recep­
cyjnych na dworcu Wilsona. 

Trumna pokryta mnóstwem wspania-
fych wieńców została w międzyczasie wy 
niesiona z wagonu. T łumy publiczności 
utworzyły szpaler, prowadzący od dwor­
ca do muzeum narodowego. Trumna była 
pokryta czerwonym płaszczem, na któ­
rym widnia ł srebrny orzeł. Przed gma­
chem muzeum członkowie delegacji i 

przedstawiciele rządu wnieśli trumnę do 
wnętrza Panteonu i złożyli ją na przygo­
towanym katafalku. 

Praga, 24 października. 
Dziś przed południem trumna ze zwło­

kami Henryka Sienkiewicza została wy­
stawiona na widok publiczny w muzeum 
narodowem w Panteonie. Po bokach ka­tafalku, którego t ło tworzy] gaj żywego 
kwiecia i roślin, stanęła straż ,,Sokołów". 
U stóp trumny spoczęły wieńce od pre­
zydenta republ ik i , ponadto wieńce złożo­
ne zostały przez przedstawicieli rządu Czeskiego, armji czesko-słowackiej, szefa 
sztabu generalnego, ministra oświaty, cze­
sko-słowackiej rady narodowej, czeskiej 
akademji nauk i sztuk, k lubu polskiego, 
klubu polsko-czeskiego i sejmu Eolskiego. 

O godz. 9.30 rano przybyl i do Pante­
onu przedstawiciele rządu i miasta Pragi, 
koła polskiego oraz licznych organizacji, 
celem złożenia hołdu wielkiemu Zmarłe­
mu. 

O godz. 10-ej poczęły napływać nie­
zliczone t łumy publiczności, które w sku­
pieniu przesywały się przed katafalkiem. 

Praga, 24 października. 
Dziś odbyły się żałobne pochody i u-

roczystości, zorganizowane w hołdzie dla 
wielkiego pisarza przez wyższe szkoły i 

organizacje. Wszystkie.gmachy publiczne 
i niektóre cjemy udekorowane zostały 
chorągwiami, opunzezonemi do połowy 
masztu na znak żałoby. 

Praga, 24 października. 
Po'skn Ajencji Tolegrajierno. 

Kulminacyjnym punktem manifesta­
cji ku czci Henryka Sienkiewicza była 
uroczystość w Panteonie. Uroczystość 
rozpoczęła się o godzinie 4-ej. Wzięl i w 
niej udział: przedstawiciel prezydenta 
republ ik i , prezes ministrów Swechla, 
wrzyscy ministrowie, prezydentowie obu 
izb parlamentów, szereg posłów i dyplo­
matycznych przedstawicieli państw ob­
cych, nuncjusz papieski, ,szef generaln. 
Mittelhauser, przedstawiciele władz re-
prezentaci nauki i sztuki oraz t łumy pu­
bliczności. 

Uroczystość rozpoczęło przemówienie 
ministra oświaty Marinkowica, k tóry 
podniósł zasługi wielkiego pisarza pa-
trjoty polskiego a przemówienie swe za 
kończył minister w sposób następujący: 

,,Poza Polską Sienkiewicz w całym 
świecie słowiańskim najlepiej jest znany 
u nas i należał do najpoczyt­
niejszych pisarzy. Słowa Sienkiewicza 
przed wojną krzepi ły nasze serca i u-
mysły. Dziękujemy bratniemu narodowi 

polskiemu ;za to, że dał nam możność 
uczczenia Hncryka Sienkiewicza i zło* 
żenią podzięki za t e n ogień, jaki niecił 
w naszych sercach i za ideały, jakie sze 
rzył wśród ludów. 

Duch Henryka Sienkiewicza zjcdnC' 
czy nas z narodem, z którym przeszłość 
nas łączyła ongi. Zjednoczmy się u truHJ* 
n y t e g o wielkiego bojownika o wolność-
Niechaj w przyszłości wolny czeski i sio 
wacki i wolna czesko - słowacka repu­
blika idzie ręka wrękę z narodem po'' 
skim i wolną republiką polską". 

Po ministerzc Marinkovicu przema* 
wiał prezydent izby posłów Tomaszek 
a przedstawiciel polskiej rady ministrów 
Pawłikjewicz podziękował rządowi cze­
sko - słowackiemu, przedstawicielom ko' 
naukowych i artystycznych za objawy 
sympatji. 

Arcybiskup Kordacz dokonał uroczej 
stego pokropienia trumny ze zwłoka* 0 1 

Henryka Sienkiewicza i odprawił modty 
Po uroczystości wyruszył z Panteon1* 

kondukt żałobny ku dworcowi Wilsona* 
skąd pociąg ze zwłokami ruszył w dal' 
szą drogę. Nieprzejżane t łumy publicZ" 
ności utworzyły szpaler- po obustronacto 
konduktu. Cała uroczystość odbyła stS 
wśród skupienia i niezwykle podniosłego 
nastroju. 

\im\ i 
Przemówienie posła polskiego Baczewskiego. 

Berl in, 24 października. 
Agencja Wschodnia. 

W pierwszem czytaniu budżetu sejmu 
pruskiego poseł Bączkowski wygłosi ł 
dłuższe przemówienie, odnośnie sytuacji 
mniefszóści narodowych w Prusach. 

,,W czerwcu roku 1923 — mówi ł po­
seł — óś uczył prezydent ministrów, 
i e wynor wianie jakiegoś narodu jest 
hańba dla kul tury XX wieku, a gdy mniej 
szóści narodowe w Niemczech usi łowały 
na tej podstawie wywalczyć sobie przy­
należne im szkolnictwo, minister pruski 
odpowiedział, i e życzenie te uwzględnio 
ne być nie może, gdyż nie pozwalają 
aa to trudności finansowe. Z drugiej je­
dnak strony ten sam minister przyznał, 
i e na agitację na Górnym Śląsku wy­
dane środki dla Niemców nadgranicz­
nych i zagranicznych, co faktycznie zo­
stało w czyn wprowadzone". 

W tem miejscu sala sejmowa roz­
brzmiała okrzykami: „Bardzo dobrze!" 
. .Brawo!" 

Poseł Baczewski w dalszym ciągu 
Swego przemówienia ' oświadczył, że 
mniejszości narodowe chciały przeprowa 
dzić wspólnie próby zapewnienia sobie 

(mozności życia w ramach własnych po­
trzeb narodowych, jednak wszystkie te 
próby zostały zniszczone i dlatego zmu 
szone są zwrócić się pod adresem swych 
ojczyzn, z wezwaniem, by tak długo nie 
.załatwiano żadnych spraw, dotyczących 
mniejszości niemieckiej, dopóki mniejszo 
*sci narodowe w Prusach nie otrzymoją 
należnych im praw, 

• W dalszym ciągu swojej mowy pod­
niósł poseł Baczewski, że — gdyby m i ­

nistrowie niemieccy oświadczyli się ot­
warcie, iż dążą do wytępienia mniejszo­
ści w Niemczech, miałoby się przynaj­
mniej jasny pogląd, postępowanie jednak 
dotychczasowe, gdzie ministrowie mówią 
co innego, a inaczej zupełnie postępują, 
możnaby nazwać jedynie tchórzostwom. 

Tutaj przewodniczący przywołał pos­
ła do porządku, w odpowiedz na co ten 
oświadczył, i i w parlamencie niemieckim 
wzywanie do milczenia ma zawsze miej­
sce wtedy, gdy kto mówi prawdę. 

Kończąc przemówienie poseł Bączko­
wsk i zaznaczył, że — mimo wszystko — 
w czasie najbliższych wyborów mniejszo 
ści zdołają dowieść, iż żadna siła nie jest 
w stanie je znieść, ni zniszczyć. 

Następnie zabrał głos poseł Schiffer, 
k tóry ograniczył się do oświadczenie, 
wygłoszonego toinem wielkiego zgorsze­
nia, iż w przemówieniu posła Baczewskie 
go wyraźnie wyczuć się daje zarzut, ja­
koby rząd Rzeszy usiłował wprowadzić 
w błąd zagranicę. 

Ber l in, 24 października. 
Agencja Wschodnia. 

Po gwałtownej dyskusji w sejmie pru 
skim postawil i niecko . narodowi wnio­
sek o wyrażenie votum nieufności całe­
mu gabinetowi. 

Odbyło się imienne głosowanie przy 
każdym ministerstwie oddzielnie, jednak 
że za wnioskiem niemiecko - narodowych 
głosowali jedynie komuniści, tak, że za 
wnioskiem wypowiedziało się 80, prze­
ciwko 200 posłów. 

W ten sposób uzyskał obecny gabi­
net votum zaufania bardzo poważną wię­
kszością głosów. 

Czy floty niemiecka i sowiecka 
odbywały wspólne manewry. 

Zaprzecza temu rząd niemiecki. 
Berl in, 24 października. 

Rząd berl iński ogłasza, że wiadomo­
ści stacji iskrowych nadmorskich o współ 
nych manewrach niemieckiej i sowie­
ckiej f loty na Ba ł tyku niedaleko wód 
polskich są fałszywe. 

Rząd berl iński twierdzi, że wspólne 
manewry f loty rosyjskiej i niemieckiej, 
nie miały miejsca. W ostatnich miesią­
cach flota niemiecka wogóle nie spoty­

kała statków rosyjskich. Dnia 6-go wrze' 
śnia t. j . w dniu inkryminowanym — i a, 
podaje komunikat berl iński — statki » j C 

mieckie z wyjątkiem jednego krążownik 0 

miały znajdować się w portach. 
Komunikat wiadomość tę nazywa te" 

dencyjną, mającą na celu przekonać Fra f l 

cję, o konieczności udzielenia , P ° ^ e 

wredytu na budowę bazy dla łodzi p°d* 
wodnych. 

W zamęcie chińskiej wojny domowej. 

ŃHfe D o n a l d wygłasza mowę wyborczą. 

Londyn, 24 października. 

Stosunki japońsko-chińskie zaostrzyły 
się w ostatnich dniach bardzo znacznie. 
Japonja wzmocniła silnie garnizon swój, 
przebywający w Porcie Ar tu ra i wysłała 
woj-ska na terytor jum Mandżurj i , aby 
wspierać marszałka Czaog-so-lina. Gene­
rał japoński stacjonujący w okol icy Muk-
denu zarządził wielką defiladę wojskową. 
Centralny rząd chiński uważa defiladę tę 
i koncentrację wojsk za wrogą dla siebie 
demonstrację i jako wypowiedzenie się 
Japonii po stronie Czang-so-lina. 

Generał chiński Wu-pej-fu zwróci ł się 
do generała japońskiego, aby rząd japoń­
ski dalszych transportów wojsk nie posy­

łał na terytorjum Mandżurji. Japoński 
nerał odmówił jakiejkolwiek interwe*>cl 
u swojego rządu w tej sprawie, zażąda 
natomiast z kolei od generała c h i ń s k i e j 
aby przeprowadził u rządy cent ra lne j 
wydanie dekretu do ludności. V/ dekrcC^ 
tym ma być zabronione ludności jak»^" 
kolwiek wrogie występowanie przed 
wojskom japońskim. 

Z dalszych wiadomości wynika, if ar' 
mija generała Wu-pej-fu została c z ę ś c i e j 
rozbita na froncie mandżurskim i że k» 
garnizonów oficerskich zbuntowało s / 
Armja Czang-Den-Solina odcięła wsf^ 
kie połączenie telefoniczne i telegraf' ^ 
ne z Pekinem. Armj i rządowej z e # a 

kompletne rozbicie. 

X X -
P. K IEDROŃ NIE U D Z I E L A Ł W Y W I A ­
D U „BERLINER T A G E B L A T T ' O W I " . 

Polska Agencja Tolegroiiczna. 

Warszawa, 24 października, 
W związku z wiadomością, podaną" w 

„Kurjerze Porannym" z dnia 19 paździor 
nika 1924 roku, jakoby minister Kiedroń 
w czasie pobytu swego w Katowicach u-
dzielił wywiadu przedstawicielowi ,,Ber-
liner Tageblatt" co posłużyć miało pismu 
do ogłoszenia drukiem wywiadu o nie­
przychylnych tendencjach dla oceny sy­
tuacji gospodarczej Polski,, ministerstwo 
przemysłu i handlu wyjaśnia, iż minister 
Kiedroń odbył jedynie w Katowicach kon 
ferencję z przedstawicielami lokalnej pra 
sy śląskiej, której treść podana została 
przez PAT. Żaden wywiad specjalny z 
przedstawicielami „BcrlineT T a g e b l a f u 
nie miał miejsca i złośliwość wspomniane 
go dziennika niemieckiego w całości przy 
pisać należy jego politycznym interesom. 

REYMONT K A N D Y D A T E M DO NA­
GRODY NOBLA. 
Agencja Wschodnia, 

Berl in, 24 października. 
Ze Sztokholmu donoszą, że kandyda­

tem do tegorocznej nagrody Nobla jest 
Reymont, autor „Chłopów". 

ŚMIERĆ ANTONIEGO SIEMASZKI ' 

Nasz warsz. koresp. telef.: v 

Onegdaj rano zmarł w szpitalu W j 
dowskim po dłuższej chorobie P ^ T f l y 
znany w Warszawie artysta dramaty-" 
Antoni Siemaszko. 

Do sprzedania używana I-I CI •I 
• 
•j 
m 

L 
H. Lanza 

Mannheim na 195—230— 
260 HP. 12 Atm. z prze-

grzewaczem. 
Łaskawe zgłoszenia do adra. . R e ; 

publiki* pod Lokomoblla 230". 7957-5 

listy handlowe i jedną akcję; u P r 8 S ^ c f* 
uczciwego znalazcę zwrócić taK<J ^ 
dobrem wynagrodzen»«m do pom U 3, 
dlowego Maurycy Tauman, Zielona 
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Expose bezprogramowego premjera. 
Był 

czas, gdy słowom premiera Grab 
•kiego sejm przysłuchiwał się z natężoną 
U w a g ą . Nie można tego powiedzieć o 
expose wygloszonem w dniu 22 b. m. Po 
c z Ątkowo jeszcze trochę słuchano, ale w 
miarę tego, jak p. Grabski mówitł długo, 
rozwlekle i mglisto, posłowie stracil i de r 
Pliwość, tak że drugą połowę swego prze 
mówienia p, premjer wygłosi ł przed nie­
mal pustemi krzesłami, a nawet przy 
Prawie opróżnionej loży dziennikarskiej, 
^o nie jest dobrą zapowiedzią. Vol t ra i re 
n i e gdyś powiedział, że ze wszystkich ro­
dzajów twórczości, najgorszy jest... nud-
a y . Prawda ta odnosi się nietylko do l i ­
teratury, lecz — może jeszcze bardziej 
*"* 4° po l i tyk i . Pan Grabski w dodatku 
n i e wie, gdzie się u niego kończy minister 
skarbu, a zaczyna premjer, a raczej wo-
lóle nie wie, czy jest premjerem, i czy 
*aka „synekura" jest w państwie potrzeb 

Również pod względem technicznym 
, ego mowa była bardzo źle skonstruo­
wana. Pan Grabski posiada komptenen-
^ jedynie w dziedzinie gospodarczej, 
1 raczej ściśle finansowej. Ponieważ zaś 
0 sPrawach tych w związku z prelimina 
r *em budżetu na rok 1925 można było 
v i e l e mówić, to temat ten mógłby dostar 
C zYć materjału do dość wyczerpującej 
m o w y dla ministra skarbu na specjalnem 
c e d z e n i u . 

• Polityka zagraniczna ł wewnętrzna 
Winna była być omówiona przez kierów. 
n ' ków odnośnych resortów, skoro nie 
^ a m y faktycznie premjera. A le pan 

ok 

ty lko gorzką pigułkę w słodki opłatek. 
„Dziś widzimy — powiada p. premjer 

• że z pośród wojskowych trzeba w 
pewnych warunkach szukać właściwych 
ludzi na stanowiskach w administracji 
cywi lnej" . Gdyby ty lko szło o rzecz 
względnie niewinną, jak to, że się szuka 
wojewodów śród wojskowych, to wpraw 
dzie możnaby było odeprzeć, że karjera 
mil i tarna nie jest dobrem przygotowa­
niem dla rządzicicl i cywilnych, ale od 
biedy możnaby było się z tern pogodzić. 
Każdy wszakże wie, że tak niewinnie 
rzecz się z generał - wojewodami nie 
przedstawia, lecz że chodzi o rozszerzo­
ne prawa w duchu niezupełnie zgodnym 
z konstytucją a tembardziej z jej duchem 
a szczególnie uderza, że p. premjer nie 
zapowiada konkretnych reform pozytyw 
nych na kresach. Bo przecież za pro­

gram postępowy na kresach nie może 
uchodzić nic nie mówiący frazes, że lud­
ność miejscowa odczuje, że Władze pol­
skie nietylko wymagają posłuszeństwa, 
ale troszczą się także o dobro samej lud-
dności. 

Jeszcze mniej wolno się spodziewać 
pomyślnego skutku zapowiedzi, że „do 
tego przyczyniać się będzie osobny dele­
gat rządowy już wyznaczony z szerokie-
mi pełnomocnictwami". Autonomja dla 
delegata rządowego, zamiast sutonomji 
dla ludności, to pomysł coprawda orygi­
nalny, ale mało chyba skuteczny. Z dwoj­
ga złego wszelka dzielnica wo l i zawsze 

móc się odwołać do Warszawy, gdzie 
bądź co bądź patrzy się czasem pod ką­
tem widzenia szerszej pol i tyk i , niż być 
wyłącznie i nieodwołalnie zależną od 
miejscowego kacyka. 

Minister Sikorski w Tulonie. 

r a bsk i zapragnął być uniwersalnym a 
a z a ł się... mętnym i powierzchownym. 

° eS° „program" po l i t yk i zagranicznej 
na poziomie ar tykułów w „Gazecie 

jp rszawsk ie j " . Uwalnia to nawet od 
. ^ t y k i , bo każdemu wiadomo, co myśli 

e w i c a o „pokojowości" endeckiej. A le 
e n ^ e c i a przynajmniej nie łudzi nikogo 
U p e w n i e n i e m , że na świecie wziął te­
ll*2 górę jej program. Przeciwnie narze-
, * °ria na wszechwładztwo „masonów", 
^ 0 r z y jej święte ideały wrzuci ły bezl i -

8 1 1 1 6 do lamusa. Pan premjer Grabski 
rozwijając program „poko jowy" w 

endeckim, łudzi się, że tak i wlaś-
)est program Lig i narodów, rozpo-

^ s t y lękl iwie w Genewie i przeprowa-
k °y z coraz większą odwagą w k ierun-

. W z r a s t a j ą c e j radykalizacji. A tak się 
l e l e , dopóki jeszcze Niemcy i Rosja po s 

^ . . . , u Prądowi i podyktować światu „po-
endecki? Tak „dobrze" oczywiście 

Tulon, 24 października. 
Wczoraj rano przybyt tu minister Si­

korski . Min is t rowi towarzyszyl i : admirał 
Jolivet, szef francuskiej misji morskiej w 
Warszawie, admirał. Porębski, komandor 
Solski, p łk. Kleeberg i pułk. Kukowsk i . 

Na dworzec kolejowy przybyl i : pre­
fekt morski Tulonu z oficerami sztabu ge­
neralnego oraz przedstawiciele władz woj 
skowych. 

Minister Sikorski udał się do gmachu 
prefektury morskiej, gdzie nastąpiła pre­
zentacja władz i dowódców jednostek 
floty, stacjonowanych w Tulonie. Następ 
nie gen. Sikorski przybył na plac broni, 
gdzie dokonał przeglądu kompanji hono­
rowej. Orkiestra marynarzy odegrała 
hymny polski i francuski .Następnie gen. 
Sikorski odwiedził pancernik „Lorra ine" , 
gdzie został przyjęty przez dowódcę pan­
cernika, komandora Le Do, k tóry oprowa 
dzał ministra Sikorskiego. 

Gen. Sikorski zapoznał się z organi­
zacją i urządzeniem pancernika. Przy o-
puszczeniu pancernika, minister Sikorski 

zwrócił się do komandora Le Do ze sło­
wami gorącej podzięki i szczego uznania 
dla czystości i organizacji. 

Po wizycie na pancerniku odbyło się 
w prefekturze morskiej śniadanie, w k tó-
rem wzięli udział przedstawiciele władz 
wojskowych i morskich. 

Następnie zwiedzono arsenat i war­
sztaty okrętowe. Wieczorem w prefektu­
rze odbył się obiad, a następnie wspania­
ły raut, w którem wzięl i udział przedsta­
wiciele władz, korpus konsularny oraz 
wiele wybi tnych osobistości ze świata 
przemysłowego i handlowego, z k tórymi 
minister Sikorski rozmawiał, przedsta­
wiając im m. in. ekonomiczną sytuację 
Polski i podkreślając świetne rezultaty 
akoji sanacyjnej, przeprowadzonej przez 
prezesa rady ministrów Grabskiego. 

J)zii rano minister Sikorski w towa­
rzystwie płk Kukowskiego udał się samo­
chodem do Nicei, celem odwiedzenia prze 
bywającego tam marszałka Petain. 

Do Paryża gen. Sikorski wraca w nie­
dzielę wieczorem. 

a i ą poza obrębem Ligi . Czy może 
ma tyle siły, by się oprzeć ogól­

nie 
łn f i ' 6 * 1 ' y r s z e l k i e więc tłumaczenie, że 
y , \ . t a k< idzie się z prądem chociażby 

k r a jach entenity, jest samółudą, za k tó -
^ * końcu trzeba będzie drogo za-

0 samo da się powiedzieć o polityce 
i e s

< V n S l r Z n e ' ' ^ i e P o i m 0 ^ gładkie fra-
Wal ^ P T Ł * c i w i a j ą " n s te czyny. Spro 
W e / C n i e d o n i 'Qslego problemu kreso-
rńwn l a < * a n i a wa lk i z bandytyzmem 
8 iość* 8 a m y k a n ' u 0 0 3 5 1 1 ° * rzeczywi-
^ r absk m a s o w e represje — mówi p. 
W e , j 0 ,

 m e ciężary stanu wyjątko­
we v'J* e b y odczuwała cała ludność, 
, p o ż e n i ę siły < 

d r Q g a

 p . l c c z e ń s t w o na m i e j s c u , oto 

, Po której poszedł r ząd" . Twierdze 

i»tot 2 n e ' a l c n i e s ł e l Y ' s ł a D 0 m a l u ) a c e 

C j a £ y 8 l a n rzeczy. Bo czy mil i taryza 
dóv/ T ? s ć w zapomecą generał - wojewo­
d a m C 0 z n a c Ł a r * P r e s j i masowych (wie 
k o t y 1 ^ 1 ^ P " ^ ^ ^ etc.) i stanu wyjąt-
w a ć ** A może p. premjer chce zer-
H j j w ^ y m systemem przynajmniej w 'p rzy 

J-ftą to nie. wygląda, Ob wija on 

TAJEMNICZE GAZY T R U J Ą C E 
W PRUSACH WSCHODNICa 

Polaka Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 23 października. 
Berl iński korespondent „Journale" 

cytuje za dziennikami zachodnio - pru­
skimi wiadomość o tajemniczej chorobie 
z l icznymi wypadkami śmierci szerzącej 
się u wybrzeży Prus głównie Fischhauser 
(Pilawa). 

„Echo des Ostens" donosi ponadto, ja 
koby na powierzchni morza unosiła się 
warstwa gazu trującego o grubości 50 
cm., k tó ry to gaz według opinji uczestni­
ków wojny jest identyczny z gazem tru 
jącym, używanym na wojnie. 

Socjalistische Reoublik piętnuje iner 
cję władz niemieckich i oskarża t, zw. 
czarną Reichswehrę o przygotowanie woj 
ny odwetowej, 

W Y R O K N A MORDERCĘ P E T K O W A . 
rolskt agencja Telegraticzoa. 

Sofja, 23 października. 
Po 5-dniowych rozprawach zakończył 

się wczoraj wieczorem proces w sprawie 
zamordowania włościanina posła Petko-
wa. Morderca Kalaszęy skazany został 
na śmierć przez powieszenie. 

Z M I A N Y W D Y P L O M A C J I F R A N C U ­
SKIEJ. 

Polska Agencja Telegraficzna, 

Paryż, 24 października. 
Na posiedzeniu rady ministrów Her-

r iot złożył do podpisu prezydentowi Dou 
mergue* owi akt, dotyczący zmian na sta­
nowiskach dyplomatycznych. De Fleuria 
został ambasadorem francuskim w Lon­
dynie, Perett i de la Rocca w Madrycie, 
Deschner w Rzymie, Daeschener w W a ­
szyngtonie* 

FRANCUZI ŻĄDAJĄ Z W R O T U BALO 
N U „ANJOU". 

Polska Agencja telegraficzna. 

Paryż, 23 października. 
„Pet i t Parisien' donosi, że rząd doma 

gać się będzie w Berl inie zwrócenia bało 
nu francuskiego „ A n j o u " pochwyconego 
ongiś przez władze niemieckie. 

Z A M A C H STANU W PEKINIE, 
Polaka Agencja re.egrafic.-A*. 

Londyn, 24 października 
Reuter donosi z Tokio, że w Pekinie 

dokonany został niespodzianie zamach 
stanu. Grupa generałów wstrzymała dzia-
łalne i postanowiła oddać władzę gen. 
Fen-Young-Sing. 

COOLIDGE W Y B R A N Y PREZYDEN­
T E M W PRÓBNYM GŁOSOWANIU. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Nowy Jork, 24 października. 
W wyn iku próbnego głosowania na 

prezydenta Sstanów Zjednoczonych Coo-
lidge otrzymał 1,293,378 głosów, Lafolet-
te 496,006 głosów, Davis 487,002 na o-
gólną liczbę 2,300,480 głosujących. 

PRZENIESIENIE ZWŁOK PAPIEŻA 
LEONA Xin. 

Polska Afiencia Telegraficzna, 

Rzym, 23 października. 
Wczoraj wieczorem o godz. 8 odbyło 

się ściśle poufnie, aby uniknąć natłoku pu 
bliczności, uroczyste przeniesienie zwłok 
papieża Leona X I I I z tymczasowej nis-.y 
w Katedrze św. Piotra do kościoła św 
Jana na Lateranie. Trumna wystawiona 
będzie dla publiczności aż do 1-ch dni l i ­
stopada t j , do czasu uroczystości związa 
nych z 600-letnią rocznicą wzniesienia 
Bazyl ik i Laterańskiej. 

Przed ostatecznem pochowaniem t rum 
ny odprawione zostanie ieszcze uroczy 

Ute nabożeństwo, 

O planach ekonomicznych premjera 
przyjdzie nam jeszcze nieraz pomówię' 
obszerniej odnośnie do poszczególnych 
działów. Narazie narzucają się następują 
ce pobieżne uwagi Pan Grabski jak wi ­
dać sam się przyznaje do upadku twej te. 
zy podstawowej. Do niedawna słyszeli*, 
my, że p. premjer zapomocą podniesienia 
podatków chciał wywołać powszechną 
taniość. Powiedział on sobie, t e jeżeli 
kupiec i fabrykant zmuszeni będą płacić 
wysokie podatki, to będą musieli pozbyć 
się twych olbrzymich składów bodaj z de 
tkliwą stratą. 

Czar rozwiązał nadzieje te w nłccrfć. 
Przedewszystkiem okazało się słudze* 
niera wyobrażenie o olbrzymich składach. 
Następnie nie spełnił się cud, by fabry- -
kancł i kupcy płacili podatki s własnej 
kieszeni, lecz przerzucają ciężar podat­
kowy na konsumenta. Ludność więc pa 
dotkliwem wycieńczeniu z powodu poił. 
tyki inflacyjnej, dźwiga teras na sobie ni« 
znośny ciężar polityki stabilizacyjnej. O-
becnie p. premjer zapowiada już „ulgi" 
podatkowe, ale zarazem przyznaje, t e jesł 
to duża ofiara dla rządu. Jedno więc a 
dwojga: albo iluzorycznemi okażą się ul­
gi, albo nierealnym okaże się budżet Pan 
Grabski nie może zrozumieć, jak to mo 
gło się stać, te z jednej strony złoty na 
giełdzie dobrze stoi, a z drugiej szaleje 
drożyzna niemal jak za czasów ciągłe) 
deprecjacji marki polskiej. A przecież to 
takie jasne. Przy teraźniejszych olbrzy­
mich podatkach, uwarunkowanych wyso 
kiemi rozchodami w związku ze złą poli­
tyką, nienormalną nie jest drożyzna, ale 
niemoralną jest sztuczna stabilizacja, bio 
rąca swe źródło w nadmiernem obciążę, 
niu ludności i mogąca się skończyć kra* 
chem. Optymizm tedy jest tu całkiem nie 
na miejscu. Cóż to bowiem pomoże, że 
zamkniemy oczy na smutną rzeczywi­
stość? Któż uwierzy, że przyczyną dro­
żyzny jest głównie nieurodzaj? Któż się 
pocieszy tem, że liczba bezrobotnych wy 
nosi „tylko" 163.000, podczas gdy wiado 
mo, że mamy około 500.000 emigrantów, 
którzy w każdej chwili mogą nam być o-
desłani z powrotem? Eksport sił robo­
czych to jeszcze gorszy objaw niż bezro­
bocie. Któż uwierzy, te przymusowa sto 
pa procentowa przyczyniła się do pota­
nienia kredytu, podczas gdy każdy wie, 
że jest odwrotnie? 

Anglik, o którym wspomina p. Grab­
ski, powiedział mu bardzo mądrą rzecz, 
trzeba ją tylko należycie rozumieć i wy­
ciągnąć z niej morał. „Polsce nie można 
dawać pożyczki — rzekł ten anglik ~ 
ponieważ każda nowa rzecz, nowa fa­
bryka, nowe przedsiębiorstwo odraza 
tyle zje kapitału na administrację, na za­
łożenie na koszty ogólne, te reszta nie 
może dostatecznie się procentować" 
Właśnie w tem tkwi cały sęk. 

Nasz ustrój militarnc-biurokratyeme, 
z jednej strony wymaga kolosalnych eię-
tarów podatkowych, a z drugiej paraliże 
je wszelką energję i przedsiębiorczość, 
pociągając za sobą nowe olbrzymie kosz­
ta, których się zazwyczaj jawnie nie wy* 
mienia. Takiego ciężaru udźwignąć nie 
może nawet kapitał angielski który kon-
tentuje się oprocentowaniem w wysokoś­
ci paru procent rocznie. Jakże ma je 
udźwignąć handel i przemysł polski, zmu 
szony do płacenia 5—-6 procent miesięcz­
nie? Tylko zmiana tego regime'u może 
upoważnić do optymizmu. Na razie 
wszakże zgoła na to się nie zanosi. 

Ad monitor. 
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Z Teatru Miejskiego. 
.Instynkt", sztuka w 3-ch aktach Henryka Kistemackersa. 

Reżyserował p. Walden. 
Byłoby absurdem czynić wyrzuty p. 

Wroczyńskiemu za wprowadzenie do 
swojego repertuaru sztuki Kistemaecker-
aa, k tóra podobnie jak inne jego u twory 
sceniozne, zdobyła sobie w Paryżu za-
irf iwyt k ry t yk i . 

Inna rzecz, że w metropol j i świata 
przerażająco się obniżył smak publicznoś 
ci, k t t fwj kinomanję eksploatują zręcznie 
rzemfeślnicy teatralni w rodzaju Kiste-
maećkersa, jednego z przedstawicieli sła 
wnego paryskiego k lanu k ry tyków i dra 
maturgów, stosującego od szeregu lat za 
sadę wrrajemnej adoracji, 

Ta k l ika gnębi wszelkie śmielsze po 
f y w y twórczości, zagłusza dramaturgów 
głębokich i oryginalnych, a strzeże za­
zdrośnie monopolu eksportowania swych 
sztuk na cały europejski, a nawet amery 
kański rynek teatralny, zaopatrzony nie 
przerwanie w wyroby tych samych Bern 
stemów, Batai l le'ów J wszystkich innych 
Kislemaeckcrsów. 

K to trochę śledzi twórczość francuską 
wie, że zazdrość to dla Paryżanina jedy 
nie temat dla komedji lub farsy, a Kiste­
maeckers traktuje ten temat w „Instynk 
eie" niemal jak Arcybaszew. 

Kistemaeckers czuje się zapewne Pa-
ryżaninen*. ale Paryżaninem nie jest. Ten 
Flamand belgijski, osiadły we wspaniałej 
stolicy Francji, to spryciarz pierwszorzę 
dny; umie aktualność chwytać w lot j wie 
dział, że w swych powieściach, pełnych 
zresztą humoru, potraf i zainteresować 
autem i aeroplanem. 

Większym jeszcze spryciarzem okazał 
się jako dramaturg. 

W dramatach bowiem przeważnie po 
święcił aktualność (która zresztą dominu 
jącą rolę odgrywa — np. w jego sztuce 
„Przeszła bez śladu") dla łez kobiecych. 

Kestemaeckers przekonał się, że we­
stchnienia, wzruszenia, dreszcze i inne 
efekty to niezawodne środki powodzenia 
wobec dzisiejszej publiczności, którą wa 
lo ry artystyczne mało obchodzą. 

I dlatego interes Henryka Kiste-
maeckersa tak dobrze prosperuje.... 

Świetny malarz szyldów nie jest jesz 
e z e artystą - malarzem... 

Kistemaeckers jest rzemieślnikiem, a 
«je artystą. 

„ Ins tynk t " to właściwie sztuka z tezą 
Pod tym względem i pod względem tech 
p i k i .przypomina koncepcje Augiera, Sar 
dou'a i tdi Kistemaeckers zastanawia się 
ńad tern co silniejsze, instynkt czy obo­
wiązek? 

Jan Bernou, znakomity lekarz, odda­
ny z całym zapałem swemu zawodowi, za 
niedlbuje żonę. W intencji autora jest on 
człowiekiem o magnetycznej sile, ale my 
musimy wierzyć w to na słowo, bo sław 
nego chirurga widzimy ty lko w chwilach 
słabości i to przez wszystkie 3 akty 
fwzględnie dwa akty, bo trzeci autor po 
dzielił na dwie odsłony). 

Zaniedbana żona!... Resztę każdy so 
bie w duszy dośpiewa. Musi tedy mieć ko 
ehanka i w „sztuce" musi wybuchnąć 
konf l ik t między nią a mężem o „tego 
trzeciego". 

I konf l i k t wybucha z żywiołową siłą, 

bo lekarz kocha swą żonę ponad wszyst 
ko, a ona zmiażdżona jego siłą i jego pa 
sją do swego zawodu rzuca się w objęcia 
młodzieńca, goniącego resztkami życia, 
wyczerpanego męką galopujących su­
chot. 

Autor chciał z niej zrobić kochankę, 
a otoczył ją aureolą Samarytanki. 

Jan Bernou dowiedział się o kochan 
ku jej, a wtedy budzi się w nim zazdrość 
ta iskra zniszczenia; zalążek szału; sa­
mum, k tóry suszy i spala; uczucie, które 
szarpie i zabija; żmija, zaczajona w głębi 
duszy, w którą ten gad z niebywałem o-
krucieństwem wsącza trujący jad niepo­
koju i zgryzoty. 

Od Otella poprzez „Tragedję florenc 
ką " Wilde'a aż do „Wspaniałego roga­
cza" Gromelyncka ciągnie się od wieków 
ten korowód postaci, które zazdrość wcią 
ga w topiel nieszczęścia. 

Ten Jan Bernou-z nieuleczalną raną 
w duszy ma sposobność zemścić się nad 
rywalem. 

Urocza pani Bernou ma potajemną 
schadzkę z tajemniczym suchotnikiem w 
swoim buduarze po północy... 

Na wieść, że się muszą pożegnać zem 
dlał, krew rzuciła się przez usta, nad gło 
wą chorego młodzieńca łopocą czarne 
skrzydła śmierci. 

Jest ratunek! 
Niezrównany chirurg, sława Francji, 

Jan Bernou, musiałby przystąpić do le­
czenia. 

I t u jesteśmy na progu właściwego dy 
lematu, 

Bernou pała nienawiścią dziką, zwie­
rzęcą k u temu rabusiowi szczęścia, a gdy 
się dowiaduje, że przebywa w sypialni żo 
ny, dochodzi jego zazdrość do paroksy­
zmu. 

Na prośbę rozpaczającej pani Bernou 
którą brutalnie odtrąca od siebie, wcho­
dzi do jej komnaty, by go zabić, a wlaści 
wie dobić, 

W walce między instynktem, a obo­
wiązkiem lekarza zwyciężył jednak obo 
wiązek, bo patrząc na człowieka, k tóry 
bez pomocy lekarza umrzeć musi, idzie 
za głosem swego wzniosłego powołania i 
niesie pociechę, pokrzepienie i zdrowie 
rywalowi . 

Człowiek przezwyciężył w nim zwie­
rzę. 

Gdyby Otello był lekarzem nie ząsta 
nawiałby się nad tem, ale przeciąg wie 
ków jednak trochę posunął kul turę, wpra 
wdzie nie pisarską, bo za jednego Hamle 
ta można poświęcić wszystkie u twory 
20-go wieku a i to byłoby o wiele za ma 
ło, ale może pod względem zapatrywań 
na poczucie obowiązku. 

Kistemaeckers nie dość wyraźnie pod 
kreśl i ł dlaczego czarująca pani Bernou 
wolała cherlaka - suchotnika, niż mocne 
go człowieka, jakkolwiek nawet przy ma 
łym sprycie musiałaby się domyśleć, że 
mąż ją jednak bardzo kocha i jedna roz­
mowa by go jej przywróci ła. 

Gorzej jest z rozwikłaniem węzła, któ 
r y właściwie zaplątał dopiero z końcem 
drugiego aktu, 

Bernou oświadczył swemu bratu, 

Wieczór muzyki kameralnej w T. M. JVL 
Heydn, Mozar t i Bethoven — oto co 

dano na pierwszym tegorocznym koncer­
cie kameralnym w towarzystwie miłośni­
ków muzyki . Dla zwolenników muzyki 
te t rzy nazwiska są szczytem wszystkie­
go, w dziedzinie tej da się osiągnąć. — 
Kwar te t smyczkowy, jako forma skoń­
czona, wyhodowany przez Heydna, dał 
impuls Mozar towi do twórczości kame-
ralno-kwartetowej. Pierwsze kwartety 
swe młody Mozart poświęca nawet 
Haydnowi, 

I t u stała się rzecz dziwna napozór: 
Haydn wyczuł nowe wartości, zawarte 
w kwartetach twórcy „Don Juana", prze­
jął się śpiewnością, melodyjnością i wy ­
tworną prostotą stylu mozartowskiego i 
pod tym wpływem tworzyć zaczyna dal­
sze kwar te ty smyczkowe. 

Po Haydnie i Mozarcie przychodzi w 
dziedzinie kwar te tu smyczkowego kole j 
na Beethovena, k tóry nietylko formę tę 
doprowadził do. najwyższej doskonałości, 
ale i wyposażył ją w treść i głębię ducho­
wą tak wielką, że po dziś dzień żaden 
z twórców późniejszych nawet nie zbl i­
żył się do tych nieśmiertelnych dzieł naj­
większego genjusza muzycznego wszyst­
kich czasów. 

Z kwartetów, wykonanych na czwart­
kowym koncercie u Mi łośników, kwar te t 
smyczkowy Mozarta (d-moll) należy do 
najpiękniejszych utworów kameralnej l i ­
teratury. Zwłaszcza andante, o czarującej 
śpiewności, i ostatnia część, w formie 
warjacji, allegretto ma non troppo, są nie­
doścignionym wzorem czarującej prosto­
ty, doskonałej formy i prżytem przebo­
gatej, wzruszającej pełni uczuciowej. 

Wykonanie tego utworu, jak i kwar­
tetu Haydna (op. 77, nr. 1) przez czwór­
kę kameralną T .M.M. (pp. Minc, Chasin, 
Gorfein, Birnbaum) świadczyło zarówno 
o zapale i uwielbieniu dla umiłowanej 
przez nich dziedziny muzycznej, jak i o 

dużej staranności w opracowaniu, dba* 
łości o wydobycie Wszelkich nuansów ' 
subtelności odtwarzanych dzieł. 

Na czoło zespołu wysunął się i ty j * 
razem p. Henryk Minc, grą niezwykle 
szlachetną, rysunkiem frazy wyrazistym, 
należycie uwypuklonym, ujęciem stylo­
wym (zwłaszcza w Mozarcie), trafnym i 
uczuciowo pogłębionym. 

Poza kwartetami smyczkowemi us ły 
szeliśŁmy kwintet Beethovena na forte­
pian i instrumenty dęte (op. 16, es-dur). 
Beethoven w początkach swej twórczn-
ści stworzył cały szereg utworów kame­
ralnych na instrumenty dęte: by ło to jak­
by przygotowanie się i pierwsze próby 
mistrza, k tóry niebawem miał zasłyną? 
jako twórca, ale już symfonji. Jak we 
wszystkich kameralnych utworach Bee-
thovena, pisanych z fortepianem, tak i *° 
największą rolę spełnia fortepian. Kwar­
tet dęty zajmuje odrębne, podporządko' 
wane fortepianowi stanowisko, zespala* 
jąc się z nim naogół dość luźno. 

Wykonawcy kwintetu, a więc prze» 
dewszystkiem dyr. Ryder, oraz pp. Lap-
pert (obój), Makowski (klarnet), Nelk 
(fagot) i W ł . Brandt (waltornia) złożyli siś 
na całość znakomitą, tak pod względem 
zgrania, jak i jednolitego i jędrnego 
brzmienia. L. P< 
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trochę naiwnem rezonerowi sztuki, że 
musi wejść do sypialni żony po... książkę 
którą ma wpakować do „ku f rów" . Mimo 
wol i radził widz (a może krytyk?) Kiste 
maeckersowi, aby się zdobył na mądrzej 
szą wymówkę, albo niech Jan przeprosi 
brata i wejdzie do pokoju własnej żony 
bez wymówk i . 

Najsilniejszy efekt został wskutek tego 
zakłopotania autora trochę spłaszczony, 
zbanalizowany. 

Banalność sztuki niebezpiecznego bom 
bjarza starał się usunąć p. Walden, k tóry 
uderzył we właściwy ton, bo dał grand 
guignolowskie, grozą przerażające przed 
stawienie. 

Pauzy, nastrój, nastroiki, nagłe urywa 
nie zdań, potęgowały niesamowitą tajem 
niczość tej k inowej sztuki. 

Główna rola spoczywała w ręku p. 
Michułowicza, Przypuszczam, że to wina 
reżysera, iż artysta ten stworzył typ neu 
rastenika, człowieka popędliwego, poryw 
czego. 

Zdaje mi się, że tak rozgłośny uczony 
jak Jan Bernou może nawet w chwil i naj 
większego bólu cicho cierpieć, a jeśli wy 
buchnie jak wulkan, to chyba od czasu 
do czasu, a nie nieprzerwanie, jak to p. 

Michułowicz czynił przez cały drugi ak*' 
porywając za sobą swoją partnerkę panJS 
Dunin, 

A przyznać należy, że żeńska bohatef 
ka p. Dunin posiada w sobie laką wiclj 5 3-
kul turę artystyczną, taką dys tynk c l c ' 
szczerość i naturalność, tak pogłębio n e 

środki sceniczne, że musiała budzić P 0 ' 
dziw i nawet nazbyt ostro zarysowa^ 8 

sceny ostatnie zniewalały do zachwyt 0 ' 
Niezapomniany pozostanie do głębi wz r t # 

szający, powtarzający się okrzyk, wyd°" 
bywający się ze zbolałej duszy p. Dur" 1 1; 
Bernou: Pomyśl, dwadzieścia pięć la* 1 

musi umrzeć!.... 
W przeciwieństwie do zdzierania k»' '* 

przez p. Michułowicza, sięgnął p. Z N I C * 

do bardzo powściągliwego, a jednak W ' c 

le mówiącego tonu i dał doskonałą SV 
wetkę Lautriquetta, pełną życia. 

Szkoda, że artysta posunął się do & 6 

estetycznego efektu zakatarzenia. 
Pokojówką comme i l faut była p. 

nisówna. 
Za mało prawdy włożyła w niewdzi? 1^ 

ną swą rolę p. Jerzmanowska, która 
grze była zbyt sztywną. 

Dr. Wilhelm Fallek 

m . D . P A P P . 

W pokoju, w którym zmarł 
Anatole France. 

Na 'drodze, wiodącej z Saint-Cyr sur 
Coire do la Bechellerie wia t r podnosi ze­
schłe liście i wieje nam prosto w twarz ... 

Jakaś cicha melancholja złożyła swe 
|9ęmo na całym krajobrazie, omglonym 
W i e n n y m smutkiem. 

Niezliczona ilość wron unosi się nad 
jpafomk- przerywając ciszę głośnera k ra­
kaniem. 

Wszystko wokół przypomina jesień, 
toaiee t yc ia , śmierci, głowę, wielkiego 
słarea, spoczywającego na łożu śmiertel­
nym w zamku U Bechellerie ... 

Jest 9 godzma rano. 
Pt szatrakbj drodze aauje się długi 

« « • . * Jadat: a W e n e t i studentki z Pary-
żjt i Saiot-Cyr, raemiwltticy, robotnicy z 
fabryk i chłopi e Tour lub r, okolic, 

lią drugim szeregiem, jak żołnierze, 
iVrew»dzeni przez nieznanego wodza. 

A n i Jedno głośne słowo nie pada pod­

czas długiej drogi: jesteśmy jeszcze da­
leko, bardzo daleko od La Bechellerie, 
Zdaje się, że te dzielne piechury lękają 
się rozmową swą mącić pokój wielkiego 
zmarłego. 

To pobożna pielgrzymka do katafalku 
mędrca świata — Anatola France'a. 

Nieśmiertelność i sława — te tysiąc 
razy nadużyte, banalne i wyblakłe słowa 
nie promieniowały nigdy tak im jasnym 
blaskiem, jak na tej mglistej, dżdżystej 
drodze miedzy Saimit-Cyr i La Bechellerie 

A któż to by ł Anato l France, twórca 
„Czerwonej L i l j i " , ogrodnik Epikura, u-
śmiechnięty, pobłażl iwy fi lozof? 

Potomności powiedzą e tem nie ucze-
• i akademicy paryskiego „ Insty tu tu" , nie 
profesorowie Sorbonny, nie historycy l i ­
teratury, ani biografowie. 

Zapytajcie zaenego majstra stolarskie 

!
(o z Tours, k tó ry od półtora godzin z ea-
ą rodziną, małżonką i dwojgiem dzieci 

grzęźnie w bajorach, aby przez jedną 
chwilkę widzieć poetę i mędrca, k tó ry 
umiał opowiedzieć ową czarującą baśń o 
pastuszku, k tóry wprawdzie kosuuli nie 
posiadał, ale by ł szczęśliwszym od wszy­
stkich kró lów i panujących świata. 

Jest godzina kwadrans na dziesiątą. 
Stanęliśmy u celu. Maleńk i domek, 
otoczonym ogródkiem, w k tórym poeta 
spędził ostatnie 15 lat jest zapełniony 

przez tysiące osób. 
Cała ta okolica wzdłuż i wszerz zda­

je się być wielk im grobowcem, nad k tó-
ryin cała Francja opłakuje swoją naj-

Niezapomniany w idok : małe dzieci, 
chłopcy i dziewczęta stoją w poczwór­
nym rzędzie przed bramą ogrodu. Wycho 
waócy szkoły w Saint Cyr, prowadzeni 
przez nauczycieli przybyl i do Bechellerie 
by złożyć ostatni hołd małych dzieci wie l 
k iemu pisarzowi, k tóry tak umiał się 
wczuć w duszę „małego Piot ra" . 

Gości przyjmuje poczciwy staruszek, 
Leopold Halm .sekretarz osobisty i przy­
jaciel zmarłego. 

Wszyscy są tam mile widziani. 
Nie pytają nikogo o imię ani o naz­

wisko. 
Prezydent Painleve, k tó ry przed chwi 

lą przyjechał z Paryża autem, jest tak sa­
mo uroczyście i spokojnie przyjmowany, 
jak biedak chcący ujrzeć zwłok i France a 

Jak dawniej — za życia France udzie 
lał się wszystkim, tak samo teraz dom je­
go dla wszystkich jest otwarty. 

Drewniane eehodki prowadzą do szy­
kownie umeblowanego salonu z wie lk ie* 
mi oknami, zasłoniętemi f i rankami różo­
wego koloru. 

Przy b iurku stoi głęboki fotel. Na sto­
le leży otwarta książka. Csy był* te o« 
etatnia lektura zmarłego?. 

Droga do pokoju zmarłego p r o w a ^ 
obok stołu, na którym leży książa p- ' \ 0 

starości — księga druga". Możl iwe, zj*. 
była książka słynnego rzymskiego^ 
ca Seneki, którego pogodnemu świat^P 
glądowi hołdował Anatole France. , j 

Przechodzimy przez następny P ^ ^ L 
zatrzymujemy się przed dużym D ' A ^ J U 

łóżkiem zmarłego, tonącym w 
chryzantem. Jest to niezapomniany. 
szający do głębi widok. 

Anatole France spoczywa jak 0 1 

murowa statua, blady i nieruchomy' ^ 
Głowa spoczywa na dwóch w . ł c I f l j 

poduszkach i biała twarz z zamkni*?* ^ 
oczyma zdaje się być otoczona » ^ r 0 ^ 
nieiśmiertelnośei. 

Na jego marmurowo-białej, P f ^ ^ r 
twarzy nie można dostrzec najtnnfc' 5 

wyrazu bólu. -
Mara wrażenie, że tę twarz fan* j j j ^u j 

ną, nieprawdopodobnie piękną. B ? D^f$ 
ską widziałem na średni owieczny 0 " 
zaeh świętych. . 

Jakkolwiek dusza już od trzech d n ^ 
puściła ciało, mimo to vwarz z m a " 0 * 0 

w sobie ty le fantastycznej prawdy. 
Wizja t rwała pół minuty.* . e 

Trzeba było się spieszyć, 
gdyż t y * » 

ludai czekało. bv obejrzeć zmarłego-
T łum. Ł©* 
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UROCZYSTOŚCI K U CZCI SIENKIE­
W I C Z A W R A D Z I E MIEJSKIEJ . 

W niedzielę, dnia 26 października r. b. 
° godz. 16 punktualnie, odbędzie się w sa 
« obrad rady miejskiej (ul. Pomorska 16) 
Uroczyste posiedzenie rady miejskiej, po­
uczone z akademją ku uczczeniu spro­
wadzenia do kra ju zwłok Henryka Sien­
kiewicza. 

Program uroczystości przedstawia się 
następująco: 

1) Zagajenie — Przemówienie dr. Bo-
ksława F id iny , prezesa rady miejskiej, 

2) Fr. Chopin — Polonez A-dur, wyko 
*a Łódzka Orkiestra Filharmoniczna pod 
dyrekcją Bronisława Szulca. 
, 3) Prelekcja: Henryk Sienkiewicz ja-
* ° pisarz i obywatel — wygłosi p. ławnik 
Zygmunt Hajkowski . 

4) K, Prosnak — Kantata k u czci Hen 
tyka Sienkiewicza. 

b) W, Lachman — Sztandary polskie 
fta Kremlu — wykona chór męski Stowa­
rzyszenia Śpiewaczego im, Moniuszki pod 
"atutą dyr. Karola Prosnaka. 

5) R. Wagner — Uwertura „Polonja", 
Wykona Łódzka Orkiestra Filharmonicz­
na pod dyrekcją Bronisława Szulca. 

^ J A Z D PREZYDENTA M I A S T A DO 
W A R S Z A W Y . 

W dniu dzisiejszym wyjeżdża do War ­
szaw ycelem wzięcia udziału w posiedze-
? U i t. zw, komisji dwunastu p. prezydent 

Cynarski, Komisja dwunastu jest—jak 
^adomo — gremjum, wyłonionem przez 
Wiązek miast w charakterze czynnika, 
^Pmiującego i korygującego w duchu po-
l r zeb miejskich rządowe projekty no-
'tych ustaw samorządowych. 

P. prezydent Cynarski weźmie rów-
T 1 ^ udział jako przedstawiciel magrstra-

1 1 m. Łodzi w uroczystościach pogrzebo­
wych, związanych ze spr o wadzeniem 
^iok Henryka Sienkiewicza do kraju. 

^ Y K U P W E K S L I Z Ł O T O W Y C H N A 
P O D A T E K M A J Ą T K O W Y . 

Związek przemysłu ' ' kiennłczego 
**wiadomił swych członk , że w dniu 
~P Października płatne są ostatnie weksle 
Wystawione przez przemysłowców z ty 

zaliczki na podatek majątkowy, (b) 

2 wydziału opieki społecznej. Dnia 
. D l » . w lokalu wydziału opieki społecz­

ni odbyło się posiedzenie kuratorjum I I 
j ^ l ^ k i e j bursy dla chłopców (Cmentarną 

* aJ. Na posiedzeniu rozpatrzono szereg 
c v a w i dotyczących zarówno działu wy -
l ° W a wczego , jak gospodarczego wzmian 

O w a o e j instytucji. 
t

 n j a 24 bm, miejskie schronisko dla 
t^ j j " j an tów przeniesiono zostało z do-
2̂ "basowego lokalu przy u l . Głównej 

? a ul. Tramwajową 13, 
} e

 w dniu 20 bm. wydział opieki spo-
^ ^ e j rozpoczął dostarczania obiadów 

szkół powszechnych przy pomocy ku-
0 u f n , Polowych. Dotychczas korzysta z 
rów • 8 5 8 z k o ł - Pozostałe szkoły bęi'ą 

Bież obsługiwane, w miarę zgłaszania 
2 e z nie zapotrzeb Dwan. 

**kółUrSy 6 l m n a s t y c z n e dla nauczycieli 
prze p ° W S 2 e c h n y c h . Na zorganizowane 
Simn ' W y d z i a ł oświaty i ku l tury kufsy 
V S 2

n a f t y c z n e dla nauczycieli szkół po-
23 ^ c h n y c h przyjęto 64 osób: 41 kobjet i 
tozo j C z y z n - Zajęcia na kursie żeósikim 
tt tei i . c t y s ! e - d n ' a 22 b. m „ na kursie 
^ s k r r n r 23 b. m. 
H a ż j ^ a z i e wyk łady odbywają się w gim 
cŁa * *nie=isflciem przy ul icy Sienkiewi-
•ali' C Ł a s u wykończenia urządzenia 
ttym

8imnastycznej w now. gmachu szkol-
^Przy ul . Cegielnianej 58, 

którv°1;e<: "wielkiego napływu podań, z 
«»ione m C ^ y ^ ' * 5 mogły być uwzględ 
c *e : ' / " ^ " d y w a n e jest otwarcie jesz-

lionego kursu żeńskiego. 
Ł a 4 f o U l 8 p 0 r t y c u k n i d ! a Ł o d z , ' Wydział 
t r an$D 7 magistratu otrzymał większe 
pajiji , ° r l y cukru, pochodzące już z kam 
ty iL» 8 ° r o c z n e J . Cukier ten sprzedawa 

Zarząd Gminy wyznaniowej żydowskiej m. Łodzi pod?'e do wiado­
mości, że z okazji spru a izenia do Kraju Zwłok 

ienhiewicza 
odbędzie się w dniu 26 b. m. o godz. 11-ej rano nabożeństwo żałobne 
w synagodze przy ul. Wolborskiej N° 20. 

Wczoraj Łódź gościła w swych 
murach Jadwigę Smosarską. 

W dniu wczorajszym przybyła z War 
szawy do Łodzi sympatyczna trójka ar­
tystyczna, składająca się z p. Jadwigi 
Smosarskiej, głównej bohaterki f i lmu, 
wyświetlanego obecnie w ,,Casinie" ) 0 
czem się nie mówi), p. Puchalskiego, re 
żysera tegoż obrazu, oraz p. Aleksan­
dra Hertza, dyrektora wytwórn i „Sf inks' 
z której właśnie f i lm ten pochodzi. 

Na dworcu oczekiwała tych artystów 
,,o k tórych się bardzo dużo mów i " licz­
nie zebrana publiczność, która i m zgo­
towała gorącą owację. 

Ar tyśc i odwiedzil i podczas demon­
strowania f i lmu teatr Casino, gdzie dy­
rekcja udekorowała na ich przyjęcie je­
dne z .lóż... 

Napływ publiczności do kina był, 
rzecz zrozumiała, niepospolity... 

Tysiące osób odchodziło z niczem od 
kasy, nie mogąc otrzymać biletów, któ­
re zostały doszczętnie rozsprzedane... 

Na sali panowało niezwykłe ożywie­
nie.., ' 

Wszystkie oczy zwrócone by ły na lo­
żę, gdfcie siedziała bohaterka f i lmu, sym­
patyczna, piękna, jasnowłosa Smosarską 

Owacjom i okrzykom na ich cześć 
końca nie było... 

Wczoraj wieczorem sympatyczna trój 
ka artystów, powitana przez publicz­
ność łódzką z tąk niespotykanym entu­
zjazmem, opuściła Łódź, by wrócić do 
Warszawy... 

Pozostało jeno po nich ich nieśmier 
telne : dzieło, najlepszy f i lm polski, kon­
cert gry aktorskiej, chwalebnie zdany eg 
zamin młodziutkiej reżyserii naszej — 
„O czem się nie mówi". . , Cin. 

Budowa domu noclegowego. W zwiąż 
ku z uchwałą rady miejskiej o budowie 
miejskiego'domu noclegowego przy ul icy 
Przędzalnianej, onegdaj już ogłoszony zo 
stał konkurs na budowę domu i wkrótce 
rozpoczną się prace wstępne. 

Poniewa- dom ten będzie parterowy, 
magistrat ma zamiar wykończyć roboty 
aż do dachu włącznie jeszcze przed zimą 
aby w ciągu zimy móc wykończyć całą 
budowę wewnątrz gmachu. 

'Budowa tego domu noclegowego staje 
się coraz nieodzowniejszą, gdyż ostatnio 
do wydziału opieki społecznej przybywa 
ją ludzie bezdomni, k tórych na zasadzie 
wyroków sądowych wyeksmitowano z 
domów, (b) 

Ceny rynkowe w dniu wczorajszym 
poszły w górę. W dniu wczorajszym na 
rynkach łódzkich pobierano następujące 
ceny; 

Masło 4 — 5 zł. za k i lo, mendel jaj 
2,50 zł., l i t r mleka 25 gr., ser 80 gr., l i t r 
śmietany 2 zł., l i t r twarogu 80 gr., kala­
f ior 50 gr. do 1,50 zł., ćwiartka kartof l i 
1,50 — 1,60 zł,, kopa kapusty 4 — 10 zł„ 
kopa buraków p zł., marchwi 2 zl,, piet­
ruszki 4 zł., k i lo pomidorów 1,50 zł., ka­
czka 3 —5 zł., gęś 8 — 18 zł,, centnar 
siana 7 — 8 zł. 

Pracownicy umysłowi organizują się. 
W czwartek odbyło się w Zgierzu zebra 
nie nowozorganizowanego oddziału zgier 
skiego stowarzyszenia handlowców pol­
skich. 

Na zebranie to przybył z Łodzi central 
ny zarząd stowarzyszenia i omawiano 
statut stowarzyszenia handlowców pol­
skich. r 

Po wygłoszeniu przez p, Ładewskiego 
referatu o stanie bezrobocia wśród pra 
cewników intelektualnych, przeprowadzo 
no wybory.zarządu, (bj 

W niedzielę, dnia 26 b. m. jako w pierwszą bolesną 
rocznicą śmierci 

B. P. • -v Ą 
FELIKSA 

LIBRACHA 
* 

odbędzie się punktualnie, o godz. 10 rano nabożeństwo ża­
łobne w domu modlitwy przy ul. Konstantynowskiej 72, na 
które zaprasza życzliwych pamięci zmarłego 

Rodzina. 

Echa tragicznej śmierci dyrektora 
gazowni miejskiej Nekelbauma. 
W związku i wiadomością „Republ i ­

k i " o tragicznej śmierci dyrektora gazów 
ni miejskich ś, p. J , Nelkenbauma, otrzy­
mujemy z oddziału prasowego magistratu 
następujący komunikat: 

Wymówienie posady ś, p, J , Nelken-
baumowi dokonane zostało na skutek 
zbliżającego się terminu ekspiracji kon­
traktu, co miało nastąpić w dn. 1 kwie t ­
nia 1925 r. Co się tyczy strony finansowej 
tego zwolnienia, należy ustalić, że: l-o 
zmarły tragicznie dyrektor Nelkenbaum 
był członkiem kasy emerytalnej pracow­
ników gazowni, a więc miał zapewnioną 
przypadającą mu część emerytury, poza 
tein -zaś 2-o członkowie magistratu ko­
munikowali oficjalnie i niejednokrotnie 
na posiedzeniach,rady nadzorczej gazow­
ni oraz wobec zmarłego dyrektora i je£o 
małżonki, że w razie definitywnego zwoU 
nienia go ze stanowiska magistrat udzieli 
zaopatrzenia finansrowego na najkorzyst­
niejszych dla zwolnionego' warunkach. 

Zupełnie nieodpowiadający . prawdzie 
jest domysł, jakoby na psychikę ś. p, Nel ­
kenbauma oddziałały „zarzuty"; stawiane 
niesłusznie przez jednego z cnlonków ma 
gistratuj żaden z członków magistratu 
żadnych zarzutów przeciwko zmarłemu 
dyrektorowi gazowni nie wysuwał. Rów­
nież bezpodstawną jest insynuacja, że sa 
mobójstwo było beznośredniem skutkiem 
rugów partyjnych; o rugach partyjnych 
nic może być mowy, chociażby już z te­
go względu, że zmarły był osobistością 
apolityczną i do żadnej partj i nie należał. 

Należy jeszcze zauważyć, że w r. 1922 
magistrat również wymówi ł w sposób 
przepisany posadę dyrektorowi Nclken-
baumowi, k tóry mimo to pozostał nadal 
na swojem stanowisku. Podobna formal­
ność, zastosowana przez władze miejskie 

obecnie, — tak samo, jak poprzednio —\ 
nie przesądzała sposobu ostatecznego za 
łątwienia sprawy. 

Niepodobna jednak ukrywać i \e] na­
der smutnej okoliczności, że jak stwier­
dzają świadectwa współpracowników 
zmarłego dyrektora oraz osób, które się 
z nim bliżej stykały, k. p. Nelkenbaum 
zdradzał w ostatnich miesiącach oznaki 
silnego rozstroju nerwowego, spowodowa 
nego clężkiemi przeżyciami od szeregu 
lat na trudnem stanowisku dyrektora ga­
zowni. 

Otrzymając wczorajszy komunflent ma 
głstratu przypuszczaliśmy, Iż znajA-ricmy 
tam wspomnienie pośmiertne ś. p. J . Nel­
kenbauma — znaleźliśmy tam jednak ar­
tyku ł polemiczny bez cienia wspomnienia 
pośmiertnego. 

I nad otwartą trumną partyjnicy ma* 
glstraccy nie mogli powstrzymać się od 
wycieczek polemicznych i insynuacji po­
l i tycznych. 

Pominęlibyśmy niewątpl iwie wyciecz­
k i te, gdyby nie fakt, iż komunikat magi­
stratu zawiera cały szereg całkowicie fał­
szywych informacji, 

Faktem jest, że magistrat definitywnie 
wymówi ł stanowisko zmarłemu bez zao 
patrzenia emerytalnego i dopiero na o-
negdajszym posiedzeniu rady nadzorczej 
sprawą tą poruszono, a wówezsa było tc 
już zapóźno. 

Zmarły był stale terroryzowany przez 
członków larkej i rządzących i to przy­
prawi ło go o chorobę nerwową. 

I „HAZOMIR" 
ii N 

lii L< 

DZIŚ, w sobotę 25 października 1924 roku 

W nrocramie: utwory Hflndla. Milnera Achrona I inne. 
Udział biom sol l ic: p. RUTH LENEE, p. REW1N 1 p. 
MINC, oraz CHÓR „ H A Z O M I R U " pod ilyrckcią prtff. 

FAJWISZYSA. Przy fortepianie p. B IAŁOSTOCKI . — 

Początek o godz. 8.30 wlecz. 
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TEATR CASINO 
Wielkie święto polskiego przemysłu filmowego!!! 

I I I obraz ze „Złotej serii", wytwórni „SfinKs". 
—. DRAMAT ŁEZ I KRWI. ' 

Historja walKi dwóch płci. 

Wybi tn ie sensacyjny, erotyczny dramat życiowy w 8 aktach t prologiem, według genjalnego u tworu GABRYELU ZAPOLSKIEJ 
Zdjęcia i opracowanie techniczne: I n ż . Z b i g n i e w G n i a z d o w s k i . Dla filmu opracował i zrealizował: r e ż y s e r E d w a r d P u c h a l s k i . 

głównych: Jadwiga Smosarska i Kazimierz Justian 
r \ c r \ D V . F r a n i a — J a d w i g a S m o s a r s k a , Kra jewsk i— K a z i m i e r z J u s t i a n , R o m a n o w a — W a n d a S l e m l a s a k o w a , Konltz— W ł a d y s ł a w G r a b o w s k i . Radca 
W o y j D I . W o t s k l — S t e f a n J a r a c z , K o s z — W i e s ł a w G a w l i k o w s k i , M a ń k a — M a r j a G o r c z y ń s k a , P r y s a d n a — M a r j a C h a v e a u , Komiwojażer— M a r j a n D o -

m o s ł a w s k i , „Ten co p ł a c i " — L u d w i k F r i t s c h e , G w o z d e c k a — M a r j a D u l e m b l a n k a , "Panna z t o w a r z y s t w a " — B a r b a r a K o ś c i e s z a n k a , Jedna 
z „ t y c h " — M a r j a B a l c e k l e w l c z ó w n a , Pani z „ t o w a r z y s t w a " — M a r j a G o l l a . 

W przededniu strejku w przemyśle 
pończoszniczym i dzianym. 

Onegdaj -w lokalu OKZZ, odbyło się 
walne zebranie robotników fabryk poń­
czoszniczych, trykóeiarskich i dzianych 
w sprawie akcji w związku z wystawio-
nemi żądaniami o podwyższenie płac. 

Jako referent wystąpił p. Danielewicz 
który zakomunikował zebranym, że w 
odpowiedzi na przesłane przemysłowcom 
żądanie, ci odpowiedzieli, iż związek prze 
mysłowców fabryk dzianych uzależnia u-
dzielenie podwyżki od załatwienia tej 
sprawy w przemyśle włókienniczym, gdyż 
obie te gałęzie przemysłu łączą wspól­
ne interesa. 

W końcu przemysłowcy o ś w i a d c z y l i , 
iż nie mają nic przeciwko zwołaniu współ 
mej konferencji 

Co do przemysłowców fabryk poń­
czoszniczych, i trykociarsldch, to ci od­
powiedzieli, że dopiero w poniedziałek 
odbędzie się u nich ogólne zebranie, na 
Tctórem sprawa ta będzie zadecydowana. 

W końcu referent zaznaczył, że in­
spektorat pracy zainicjował wspólną kon 
ferencję. Zaprzecził również referent 
twierdzeniom przemysłowców, jakoby 
musieli ord uzależnić tę podwyżkę od 

podwyżki w przemyśle włókienniczym, 
gdyż bywało i odwrotnie, że włókniarze 
otrzymywal i podwyżkę, a -w fabrykach 
dzianych nie udzielano jej. 

Prócz tego sytuacja przemysłu dziane 
nego jest lepsza, gdyż fabryk i te, jak ró­
wnież i pończosznicze czynne są przez 
cały tydzień, a nawet mają stosować go­
dziny nadetatowe. 

K ierownik oddziału p. Piaski dodał 
jeszcze że, przemysłowcy dziani i poń­
czoszniczy rozbudowują swe fabryk i i że 
sytuacja ich jest bardzo dobra, wobec 
czego podwyżkę winn i udzielić, a w prze­
ciwnym razie robotnicy muszą przystą­
pić do strejku. 

Referat ten wywo ła ł dłuższą dyskusje 
podczas której mówcy podzielali zdania 
przedmówców i oświadczyli, że w razie 
oporu przemysłówcw, przystąpią do bez­
względnego strejku w obronie egzysten­
cji swoich i swych rodzin. 

W końcu przyjęto rezolucję, w której 
robotnicy uzależniają dalszą akcję od re 
zultatów konferencji z przemysłowcami 
w inspektoracie pracy, k tóra odbędzie się 
w przyszłym tygodniu. 

Dzisiejsze wypłaty zapomóg bezrobotnym* 

Zatarg w przemyśle włókienni­
czym na martwym punkcie. 
Ministerstwo pracy nie sprecyzowało jeszcze 

swego stanowiska. 
OnegdalJ w mtóstersfwkS pracy odbyła 

się konferencja przy współudziale posłów 
Żuławskiego i Szczerkowskiego w spra­
wie żądań wystawionych przez robotni­
ków łódzkiego przemysłu włókienniczego 

Ministerstwo zakomunikowało posłom 

decyzję przemysłowców, Którzy oświad­
czyli, iż wobec złego stanu w przemyśle, 
oraz braku rynków zbytu, żadnej podwyż 
ki udzielić nie mogą. 

Nad sprawą tą ministerstwo naTadzi 
się i prześle odpowiedź związkom, (b) 

- X X -
O U R E G U L O W A N I E PŁAC W PRZE­

MYŚLE D R Z E W N Y M . 
W dniu dzisiejszym odbędzie się ogól 

ne zebranie członków sekcji drzewnej P. 
Z. Z. na k tórem omówiona zostanie spra­
wa reorganizacji warunków pracy i pła­
cy w tej gałęzi przemysłu. b. 

PRZED ZJAZDEM PRACOWNIKÓW 
INTELEKTUALNYCH. 

W e środę dnia 29 bm. odbędzie się w . 
loka lu etowarzyszenia handlowców pol - ru delegatów na zjazd, (b) 

skach wame zgromadzenie wszystkich or 
ganizacji pracowniczych istniejących na 
terenie Łodzi w związku z mającem się 
odbyć ogólnokrajowym zjazdem pracow­
ników intelektualnych w Warszawie. 

Na zebranie to przyjeżdża generalny 
sekretarz zjazdu Dabulewicz, który zrefe 
ruje sprawę dążenia organizacji pracow 
niczych do rozciągnięcia ustawy o przy-
musowem ubezpieczeniu na wypadek bez 
robocia na pracowników intelektualnych. 
Pozatem omawiana będzie sprawa wybo-

Magistrat m. Łodzi podaje do publicz 
nej wiadomości, że w sobotę, dn. 25 bm,, 
uskuteczniona będzie wypłat 1 1 2 rat nor 
marnego zasiłku za czas od 9 do 19 paź 
dziernika 1924 r. włącznie oraz 7, 8, 9, 10 
i 11 rat doraźnego zasiłku za czas od I-go 
września do 8 października 1924 r. 

Zaznacza się, że o ile kto w dniu wy 
znaczonym do odbioru, względnie najpóź 
niej w dniu następnym nie zgłosi się po 
odbiór zasiłku, temu zasiłek wypłacony 
nie będzie. 

Wypłata odbywać się będzie w go­
dzinach od 9 rano do 4 po południu w na 
stępujących biurach: 

1 biuro wypłat, ul. Ogrodowa 28, no 
wo wybudowana szkoła tow, akc. I, K. 
Poznański — a) normalny — od 2501 do 
3000, b) doraźny — od 3401 do 3650, oraz 
lym bezrobotnym, posiadającym karty re 
jestracyjne od 1—3000, którzy dotąd po 
zasiłek nie zgłosili się, poraź ostatni 

2 biuro, ul. Ogrodowa 28, nowo wybu 
dowana szkoła tow. akc, I, K. Poznański 

- a) normalny — poraź ostatni tylko tym 
którzy się nie zgłosili w przeddzień, tj, po 
siadającym karty rejestracyjne od Nr, 
2001 do 2500, b) doraźny — zakończony 
już 

3 biuro, Helenów —a) normalny — od 
2501 do 3000, b) doraźny — od 3401 do 
3650, oraz posiadającym karty rejestra­
cyjne od Nr, 1 do 3000, którzy dotąd nie 
zgłosili się, poraź ostatni 

4 biuro, ul. Rokicióska 58, I p,, dom 
Widz, Man. — a) normalny — od 2501 do 
3000, b) doraźny — od 3401 do 3650, oraz 
posiadającym karty rejestracyjne od 1 do 
3000, poraź ostatni 

5 biuro, Wodny Rynek, róg Rokició-
skiej — a) normalny — poraź ostatni tyl 
ko tym, którzy się nie zgłosili w przed­
dzień, tj. posiadającym karty rejestracyj 
ne od Nr. 2001 do 2500, b) doraźny — już 
zakończony 

KTO DOPUSZCZA WEKSLE DO PROTESTU? 
Odpowiedź na to daje: 

B I U L E T Y N P R O T E S T Ó W W E K S L O W Y C H , 
wydany przez Biuro „ W y w i a d " , pozostające pod patronatem miejscowego Zw. Banków. 

B I U L E T Y N P R O T E S T Ó W W E K S L O W Y C H 
wychodzić będzie 3 razy na miesiąc, poczynając od listopada. 

B I U L E T Y N P R O T E S T Ó W W E K S L O W Y C H 
będzie sprzedawany f i rmom, zare jestrowanym w Sądzie O k r ę g o w y m . 

Prenumerata miesięcznej Zł . 10.— 
• Zgłoszenia na prenumeratę należy nadsyłać na f i rmowym papierze pod adresem: Blurs 

Kredytowo-Informacyjne I Wydawnicze, „ W Y W I A D " , Sp. z ogr .o i 

6 biuro, u l . Pańska 106, fabryka & 
Eiserta — a) normalny — od Nr. 2501 a° 
3000, b) doraźny — dla tych, którzy ?° 
tąd — pomimo wezwania — po odbio r 

zasiłku nie zgłosili się, poraź ostatni 
7 biuro, u l . Piramowicza 5, pr. ofi*-' 

I I p., — a) normalny — od 2501 do 3000. 
b) doraźny — dla tych, k tórzy dotąd 
pomimo wezwania — po odbiór zasiik1' 
nie zgłosili się, poraź ostatni j 

8 biuro, — normalny — poraź ostat" 
ty lko tym, którzy się nie zgłosili w p * 3 ^ 
dzień, t j , posiadającym k ra ty rejestracyl 
ne od 2001 do 2500, b) doraźny — już f 
kończony . 

9 biuro, Wólczańska 253, parter ~- " 
normalny — od Nr. 2501 do 3000, b) d ? ' 
raźny — od Nr. 4451 do 4700, oraz pogj 
dającym kar ty rejestracyjne od 1 do 30UU 

poraź ostatni j 
W 10 biurze wypłata a) n o r m a l n i 0 

b) doraźnego zasiłku już zakończona. . 
W celu umożliwienia m a g i s t r a t y 

sprawnej wypłaty zasiłków, wzywa ttC 
soby zainteresowane, aby zgłaszały j ' 
po ich odbiór z takiem wyliczeniem, ^ D 7 
bezrobotni, posiadający pierwsze ^ ° Q ' 
ne n u m e r y , przybywal i o godz. 9 f a 1 e ' 
środkowe numery koło 12 w p o ^ j 
końcowe zaś numery koło 2 po połudn 1 ' 

Podkreśla się, że wyp ła ty o d b y w ^ 
się podług kolejnych numerów kart w 
stracyjnych, posiadanych przez b e z * 0 0 

nych, k tórym w danym dniu w y z n a ć * 0 ^ 
wypłatę zasiłku, nie zaś podług koIeJ° ? (, 
ci przybycia; przybywanie przeto

 zaV/CJe 
śnie niepotrzebnie powoduje tworz c \ 
się ogonków, przybywanie zaś po t e r n 

nie uniemożliwia sprawność wypłaty ' 
Każdy bezrobotny otrzyma ^ P 0 ? 1 0 ^ 

w tern biurze, którego liczba zna jdu j 
na jego karcie rejestracyjnej, po ° 
n iu dowodu, stwierdzającego t o ż s . a ^ : t y ' 
osoby (dowód osobisty, paszport, } e&\ { $ 

macja związkowa itp,), książeczki 0 

chunkowej oarz karty rejestracyjne)-

Przeciwko powiększeniu liczby szynków* 
Protest okręgowej komisji związków zawodowych 
Do wojewody łódzkiego dr. Garapieha 

zwróciła się delegacja okręgowej komisji 
związków zawodowych i frakcji radnych 
P. P. S. w osobach pp, Kałużyńskiego i 
chwale wojewódzkiej komisji antyalkohc 
lowej z dnia 2 czerwca na zasadzie której 
-n 03jAvpazjd ma^samid z oJtepjsjiKlB^j 
ków i handlu win i wódek. 

Delegacja wskazała, że zwiększenie 
ilości restauracji przyczyni się do zwięk­
szenia demoralizacji i rozpijania ludności 
pracującej i godzi w jej zdrowie. 

Delegacja uważa, że motywy komisji 
bogacenia skarbu państwa przez zwięk­
szenie ilości szynkowni godzi w interesy 
państwa i społeczeństwa, gdyż idąc po li 
nji rozumowania komisji, wyehowanoby 
pijane i zatrute alkoholem społeczeństwo 

Ze względów powyższych o. k, z. z, i 
frakoja radnych m. Łodzi P. P. S, domaga 
się; 

1) Wstrzymania przez p. w o j e w o d ę ^ 
wentualnie wydanych zarządzeń 
wie wydania nowych koncesji na 
racje i handle w in i wódek. . .. a n f v 

2) Reasumpcji uchwały ^ ° a i l S ] t : a L iló* 
alkoholowej w sprawie p o w ^ f / n 
ci wyszynków i handlu win i wódę*. c 9 \ e ) 

3) Energicznego z a s t o s o w a n i a . % r 

rozciągłości ustawy antyalkoholow 
równo co do treści, jak i intencji u 
dawców. . . . . t insty: 

4) Współdziałanie w tej akcji • j ^ j t f 
tucjami społecznemi, jako to: zw' t e t 0 i i 
zawodowemi, instytucjami oświai g Z e-
współdzielniami robotniczenu, ce t v n , lU° ' 
rżenia propagandy oświatowej a» y 
holicznej". 
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Z żałobnej karty. 

£• p. Stanisław Dukwlcz. 
Wczoraj o godzinie 3-ej popołudniu 

Wicami miasta Łodzi przeszedł kondukt 
sałobny ze szczątkami śmiertelnemi za-
^SPcy starosty na pow. łódzki św. p. 
Stanisława Dukwicza. 

W pogrzebie wzięl i udział urzędnicy 
Województwa z pp. wojewodą i wice wo­
jewodą na czele, urzędnicy starosta i sej-
^ k u łódzkiego, burmistrze miast niewy-
azielonych, delegaci wuj tów i pisarzy 
gminnych, pluton żołnierzy z PKU. po-
^ a t oraz wic iu przedstawiciel i różnych 
tonych urzędów państwowych miasta Ło-
J*zi jak również przyjaciele i rodzina zmar 
•ego. 

Za czasów okupacji rosyjskiej zmarły 
Pracował na niwie pedagogicznej i był 
|j l e jednokrotnie prześladowany przez żan 
Parmów rosyjskich za zbyt gorliwe sze­
rzenie oświaty wśród ludu wbrew pro­
te inom i życzeniom władz zaborczych. 

chwilą wybuchu wojny został powołany 
,"0 armji rosyjskiej skąd po upadku ca­
ratu powróci ł do kra ju i objął bardzo 
0 c*Powiedzialne stanowisko zastępcy ko­
l a r z a ludowego na powiat Jędrzejew-
*W. Następnie został przeniesiony na sta­nowiska zastępcy starosty na powiat ra­
domski, a od trzech la ł pełni ł obowiązki 
j^tępcy starosty na powiatu łódzkiego 
£

u ogólnemu zadowoleniu władz przeło-

żony,^ współkolegów oraz mieszkańców 
Powiatu. 

Oprócz prac, ściśle zwnązanych z zaj-
^owanem stanowiskiem, brał również 
^ zynny udział w życiu społecznym we 
^zys tk i ch jego objawach. Organizował 
^ t e r e n i e powiatu ligę obrony powietrz-
*Je) państwa oraz obrony przeciw gazo-

, e i . brał bardzo czynny udział w komite-
? e opieki nad sierotami sprowadzonemi 
?° Polski z Syberji. Pracował również 

Prelegent na uniwersytecie ludowym 
powadzonym przez magistrat miasta Ło-
F21- To też w przemówieniach, jakie nad 

rumną wygłosi l i pp. wojewoda, dr, Ga-
fPich oraz starosta Remiszewski, te ce-

charakteru zmarłego zostały podkrę­
cone z c a ł ą szczerością. Zmarły należał 
,0 bardzo nielicznych u nas cichych bo-

ater.ów, którzy z całą energją oraz pło-
l ettnym entuzjazmem oddają się pracy 

, a zajmowanych przez siebie placów­
k i 1 i jedyną ich zapłatą jest wewnętrzne 
r°-°Wolenie, że pracują dla dobra i po-
" i p a ń s t w a polskiego. 

Mówcy żegnając zmarłego, zaznaczali 
e 'Wspomnienia jego czynów pozostaną 
? zaw s z e w pamięci współkolegów jako 

jpzniszczalne przykłady moralne, jakim 
P°winien być urzędnik — obywatel, k tó 

So wzorem by ł zmarły. 
'i"vł P * ™ ^ Stanisław Dukwicz prze-

lat i osierocił żonę i trzech nielet-

„ R E P U B L I K A * Str. /. 

PANORAMY Nr. 4 
ukaże się jutro 

i zawierać będzie między innemi zdjęcia: 
przywódców klasy robotniczej Łodzi, budo­
wy nowych linji tramwajowych, najpięk­
niejszych' aktorek Warszawy, scen filmu 
„O czem się nie mówi", oraz rzadką foto­
graf ję grupy zesłańców na Sybir z r. 1905, 
wśród których znajduje się b. prezydent 
• . Łodzi, p. A. Rżewski. • 

Poza tern „Panorama" ogłasza orygi­
nalny konkurs z nagrodami. 

I 

Prawo i życie 

Echa najazdu na związek lokatorów. 
Sensacyjna sprawa w Sądzie Okręgowym. 
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KroniKa policyjna. 
Z A M A C H SAMOBÓJCZY. 

torof m * e szkan iu własnem przy ul icy Na 
°t 99 w c e ) j u s a m o r j ó j C Z y m napiła się 

R. ^ewiadomego 38-letnia bez zajęcia 
M r * W Rechter. 
Muk ^ e r w a n y lekarz pogotowia po prze 
tbio ^ e n a t c e żołądka, odwiózł ją do 
ł &óV n i ' w szpitalu Poznańskich od 
Itu J? n o

 przyjęcia chorej z powodu bra-
^e jsca . 

' W domu p. Kurca przy u l . Cegielnia-
nej 44, piekarz Dzigański wybudował so­
bie mieszkanie na piekarnię, lecz z po­
wodu wilgoci odstąpił jej związkowi lo­
ka torów Rzeczypospolitej Polskiej od­
dział w Łodzi i zawiadomił o tern p. Kurca 

Gdy związek lokatorów wprowadzi ł 
się do tego lokalu, zjawił się tam pewne­
go razu urzędnik komisarjatu rządu Su­
rowiak i oświadczył, że on ten lokal wy ­
najął dla siebie, wobec czego związek się 
musi wyprowadzić pod groźbą wyrzuce­
nia go siłą. 

Przestraszeni członkowie zarządu za­
wiadomil i o tern V kom. p o l , a następnie 
zameldowali się u zastępcy komisarza 
rządu p. Janiszewskiego, w celu wyjaś­
nienia tej kwestj i . 

Ponieważ przed nimi wszedł do p. Ja­
niszewskiego właśnie ów p. Surowiak, 
sekretarz związku i prezes związku po­
jechali do sądu okręgowego w poszuki­
waniu adwokata swego, aby w jego towa­
rzystwie sprawę tę w komisarjacie rządu 
załatwić. 

Przypadkowo spotkali oni tam adw. 
Moszkowskiego ,który między innemi za­
komunikował im, że właśnie ów p. Suro­
wiak pytał go, czy ma prawo zająć to 
mieszkanie, choć znajduje się tam zwią­
zek. Adw. Moszkowski odpowiedział mu, 
że niema prawa tego uczynić, a może je­
dynie skierować skargę do sądu. 

Ponieważ p. Kurc, jego synowie i p. 
Surowiak w dalszym ciągu odgrażali się, 
ustanowiono w związku dyżury na całą 

4 t j ? a ^"sy Piotrkowskiej nr. 151 dostała 
^ W ! apatycznego robotnicza Broni-

Lc.jfWzińska. 
V braw' 2 P ° f i ° t ° w i a udzielił \tĄ pomocy 

^ l e , poczem odwiózł ją do zbiorni 

A T A K EPILEPTYCZNY. 

W Komunikat. 
C-^Pow iedz i na komunikat p. adw. 
'iacje l t l g a w » R e P u b l i c e 2 d n - 2 4 b - m -

l 
?śtyj 
i t 0

 a m > *e w ciągu kilku miesięcy, 
*thv c c z ęsto , bywałem w- kancelarji 
lecz'j o l ( h inga me sprawach prywatnych, 

c Powodu wykonywania jego zawo-
t6vvni Potwierdzą liczni świadkowie, jak 
1iiał0 t * ° ' z e wskazanie mi drzwi nie 
*e p p C a l e miejsca, a wogóle się dziwie, 
S k i a i 0 l d r i n g . jako adwokat posługuje 

2 , m s t w e m . z^h riacraiH' ż c i l e w ńłgu następnych 
f« Oolri n i c otrzymam należności od 
"* <W l n* a. P faw moich dochodzić będę 

j c ° d ; ^ sądowej. 
^ i n S v 0 C 8 e ś n i « oświadczam, iż na dal 
p.?Wi ą^" uacje p . Goldringa nie będę od-8313 

noc. 
Pewnego wieczoru, gdy w związku to­

czyły się narady, nagle z okrzykiem 

,,hura" wpadło ki lkunastu młodych ludzi 
z Surowiakiem na czele, każdy i nich 
niósł krzesełka i inne sprzęty, powyno-
szone z mieszkania p. Kurca i lokal zajęli, 
a następnie pod groźbą pobicia, kazali się 
wszystkim obecnym wynieść. 

Przedstawiciele związku udali się do 
komisarjatu, skąd wysłano policję na 
miejsce i spisano odpowiedni protokół. 

Wczoraj przed sądem pokoju IX okrę­
gu stanęli, jako oskarżeni pp. Kurc i Su­
rowiak. 

Ponieważ k i l ku świadków potwierdzi­
ło powyższe okoliczności, rzecznik zwiąż 
ku lokatorów adw. Hofmokl-Ostrowski 
zrzekł się reszty świadków, a następnie 
w dłuższem przemówieniu domogał się u-
karania podsądnych, k tórzy urządzili na­
jazd na związek lokatorów, t. j . zrzesze­
nia ludzi prześladowanych przez panów 
Kurców i innych kamicniczników. 

Mówca domagał się ukarania również 
i Surowiaka, k tóry jako urzędnik komi ­
sarjatu rządu nadużył swego stanowiska 
i usiłował zalegalizować bezprawie, k tó ­
rego reżyserem by ł p. Kurc. 

Następnie adw. Beler w imieniu zwiąż 
ku domagał się wyeksmitowania z loka­
lu p. Surowiaka. 

Gdy sędzia zaproponował pogodzenie 
się, strona skarżąca oświadczyła, iż nie 
może się nato zgodzić, gdyż sprawa ta 
wywołała oburzenie wśród najszerszych 
mas społeczeństwa i idzie t u o powagę 
związku. 

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, skazu­
jący Surowiaka i Gedaljego Kurca po 3 
tygodnie aresztu każdego, oraz nakazał 
eksmisję Surowiaka z zajętego przez nie­
go lokalu, (b) 

Żona zdradziła męża. 

T E A T R MIEJSKI . 
t . Dzisiaj wieczorem „Akademja Sien* 

kiewicza" urządzona staraniem woje­
wódzkiego komitetu dla sprowadzenia 
zwłok Sienkiewicza. Początek o godz. 9. 

Ze względu na słabą stosunkowo frek­
wencję na sobotnie przedstawienia dla 
młodzieży dyrekcja teatru zawiesiła na 
czas jakiś ten typ przedstawień, dając 
miast nich sobotnie przedsławienia'r>opo-
łudniowe po zniżonych cenach. 

Dziś o godz. 4-ej „Pocałunek". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w sobotę, 25 bm. i dni następne 

„Kmic ic " przeróbka z powieści „Po top" 
Sienkiewicza z p, Kubińskim w" ro l i t y ­
tułowej. 

T E A T R MIEJSKI w PABJANICACH. 
W poniedziałek, dn, 27 b. m. odbędzie 

się w Pabjanicach przedstawienie „Gał-
ganka" Niecodemiego, k tóry w Łodzi o-
siągnął rekord powodzenia w bieżącym 
sezonie .Obsada premjerowa z pp. Jar-
kowską i reżyserem Nowakowskim na 
czele, oraz pp, Rozwadowiczowa, Wern i -
sówną, FabLsiakiem, Kliszewskim i We-
mornickim w innych rolach, 

PORANKI POETYCKIE W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

śladem ubiegłych lat odbywać się bę. 
dą w teatrze miejskim w niedzielę przed 
południem poranki poetyckie, obejmujące 
repertuarem swym największych naszych 
pisarzy z rozmaitych dzieł — inscenizowa 
ne w barwnych kostjumach i dekoracjach. 

Pierwszym z szeregu tych poranków 
będzie „Poranek Sienkiewicza", który 
odbędzie się już w najbliższą niedzielę. 

Początek o godz. 12-ej. 

T O W A R Z Y S T W O HAZOMIR. 
Na program . dzisiejszego koncertu 

inauguracyjnego utwory Kandla, Milucza 
Achrona i innych.przy współudziale soli­
stów p. Ruth Renee, p. Czerina i p.Minca 
oraz chóru Haźomru pod dyr. p. prof, 
Fajwiszyca, Przy fortepianie p, Biało> 
stockl, . 

W Y S T A W A PRZEGLĄDOWA PRZE* 
MYSŁU ARTYSTYCZNEGO PRZED 

W Y S T A W Ą PARYSKĄ. 
Rada t-wa „Zdobnictwo Polskie" za* 

wiadamia pp. artystów i wytwórców, iż 
wystawa przeglądowa polskiego przemy­
słu artystycznego, organizowana przez to 
warzystwo „Zdobnictwo Polskie ' w ści 
słem porozumieniu z polskim komi te t tm 
międzynarodowej wystawy nowoczes­
nych sztuk dekoracyjnych w Paryżu 1925 
r. celem wybrania najlepszych ekspona­
tów przemysłu artystycznego na wysta­
wę paryską, odbędzie się w Warszawie 
w terminie od 20 stycznia do 15 marca 
1925 r. w kamienicy Baryczków (Rynek 
Starego Miasta 32), gdzie należy nadsy­
łać eksponaty od 7—15 stycznia tegoż 
roku. Wszelkich informacji w sprawie wy 
stawy udziela sekretarjat t-wa „Zdobni­
ctwo Polskie" Warszawa, Szczygła 1 od 
godz. 6—7. 

W dniu 4 maja 24 r. do zagrody gospo­
darza wsi Piaskowa Góra, gm. Rąbień, 
Edwarda Lubkicgo, zakradli się złodzieje 
i podczas nieobecności domowników za­
bral i 2000 rb. złotych, 100 rb. srebrem, 
9.300.000 mk., zegarek srebrny z dewizką 
oraz złoty pierścionek, przyczem do wnę­
trza dostali się za pomocą wyjęcia szyby 
w oknie. 

W dniu 7 sierpnia 24 r. na posterunek 
policji w Aleksandrowie zgłosiła się Ma-
rja Sędziak i złożyła zameldowanie, iż 
mąż jej Stanisław nigdzie nie pracuje, żyje 
z kradzieży, a przed k i l ku tygodniami 
skradł u nieznajomego jej z nazwiska e-
wantfielika, na terenie gm. Rąbień w dzień 
konfirmacji pieniądze złote, zegarek 
srebrny z dewizką oraz pierścionek złoty, 
k tóry podarował swej kochance Wandzie 
Grenka, 

Nadto przytoczyła, że mąż jej przed 
miesiącem polecił jej wymienić w banku 
w Łodzi 50 rb. złotych. 

Sędziakowa na dowód prawdziwości 
•wego oskarżenia złożyła na posterunku 
zegarek z dewizką, jako pochodzące i kra 
dzieży u Lubkego. 

Poszkodowany rozpoznał w okazanym 
mu zeitraku z dewizka swojn własność. 

Sprawę powyższą rozważał wczoraj 
sędzia Zaborowski w trybie postępowania 
uproszczonego. 

Oskarżony Sędziak nie przyznaje się 
do winy, zaznaczając, iż pieniędze otrzy­
mał, jako pośrednik przy sprzedaży ma­
jątku. 

Stanisław Widawski zeznaje, że w ma­
ju 24 r. Sędziak bawiąc u niego w Beł-
dowie wraz ze swą żoną, okazał mu wo­
reczek, napełniony 5 rb. złotemi mone­
tami i przy tej okazp nawet podarował 
jego dziecku złote 5 rb. 

Grenke zeznaje, że obeenie jest mę­
żatką, była znajomą oskarżonego, lecz nie 
kochanką. Otrzymała pierścionek od Sę-
dziaka. 

Prokurator Feliks Fajt popiera oskar­
żenie w całej rozciągłości. 

W ostatnim słowie oskarżony zazna­
cza, iż żona obmawia go przez zemstę, za 
to, że podarował zegarek Grenke. 

Sędzia skazał podsądnego po pozba­
wieniu praw na rok i 6 miesięcy wiezie 
nia, zamieniającego dom poprawy 

K U REALIZACJI PLANÓW BUDÓW? 
T E A T R U MIEJSKIEGO. 

Podczas ostatniej bytności p, prezy* 
denta Cynarskiego w sprawach miejskich 
w Warszawie, p. prezydent widział się z 
prof, Przybylskim i uzyskał przyrzecze­
nie przybycia profesora do Łodzi w naj­
bliższy poniedziałek z wykończonemi pla 
nami teatru. 

Plany te będą musiały uzyskać za­
twierdzenie ministerstwa robót publicz­
nych. Jednocześnie sporządzony będzie 
kosztorys robót celem przedstawienia go 
ministerstwu spraw wewnętrznych dla u-
zyskania zezwolenia na pobór specjalne 
go miejskiego podatku inwestycyjnego. 

Potrzebny zdolny i wykwalifikowany 

majster 
do Raschd maszyny i Ketlcn StCiilc. 
Z ofertami lub osobiście zgłosić się 
do fabryki krawatów i szali M. Becher 
w Warszawie, Przejazd 9. 8287-3 



.REPUBL IKA* 
Łódź 

25 paździer. 1924 HANDI .REPUBLIKA' 
Łódź 

•25 paździer. 1924 

Finanse Austrji. 
Wiedeń, w październiku. 

Wedle prel iminarza budżetowego na 
tok 1923 nadzwyczajne powiększenie do 
chodów państwowych bez równoczesne­
go pomniejszenia wydatków, przyczyni ło 
tlą do uzdrowienia budżetu austrjackiego 
Dochody państwa z podatków powiększy 
l y się o 175 proc. i wynosi ły ogółem 752 
foalljardów kor . pap. podczas gdy dochody 
państwowe z podatków w roku poprzed 
nim dały państwu zaledwie 274 mil jardów 
kor . pap. Wyda t k i n lety lko nie zmalały, 
lecz w drugim półroczu 1923 r, by ły w ięk 
sze aniżeli w półroczu plerwszera, jednak 
te wzrost wydatków powiększył się ty lko 
o 13 p r o c , tak ±e zamiast pierwotnego 
def icytu w kwocie 350 mil jardów kor. 
pap. okazało się nadwyżka w kwocie 37 
mil jardów kor. pap. 

Wprawdzie zasada programu uzdro­
wienia finansów austrjackich, Iz deficyt 
należy zwalczać zapomocą oszczędności, 
a nie przez wyłączne t y l ko powiększenie 
fiskalnego obniżenia, nie została wykona 
na, lecz podwyższenie istniejących wzgl. 
Zaprowadzenie nowych podatków spowo 
dowało, że rząd austrjacki wykazał rów­
nowagę w budżecie. 

Na podstawie budżetu za miesiąc ma 
rzecz 1924 r. wynoszącego około 700 mi ­
l jardów kor. pap. Rząd austr. ustal i ł rów 
nowagę w budżecie za cały rok 1924 w 
kwocie 583 mil jonów kor, zł, Ponieważ 
przed rozpoczęciem akcji sanacyjnej pro 
wizoryczna delegacja Lig i narodów przy 
jęła sumę wydatków w budżecie austrjac 
fcku w kwocie 350 mil jonów kor, zł. 

Rząd austrjacki zamierza teraz rozpo 
cząć drugą fazę swej akcj i 1 wypracował 
w t ym celu projekt i , zw. budżetu nor­
malnego w wysokości 533, względnie 520 
mil jonów xŁ przewidujący znaczne w y 
da tk i na cele inwestycyjne i pro jekt ten 
przedłożył z początkiem czerwca b. r. L i 
dze narodów w Genewie do zatwierdzę 

ma. 
Dotychczasowe metody po l i tyk i bud-

f e l c w e j rządu austriackiego, sprzeczne z 
intencjami L ig i n a r o d ó * oraz wierzycie l : 
Kfigranicznych i po'egaiące gł. 'wnie na 
stosowaniu śruby podatkowej, nie rckc-
wa ły zbyt w ie lk ich w idoków powodzenia 
tembardzłej, że komisarz generalny dr. 
Zimennarm, sprawujący kontrolę finan­
sową Austr j i , wskazał już k i lkakrotn ie w 
swoich dotychczasowych sprawozdaniach 
na nadmierne obciążenie fiskalne prze­
mysłu austrjackiego, k tó ry z powodu cią 
Żących na n im podatków płac, opłat spo 
łecznych ł wysokiej stopy procentowej, 
produkuje za drogo i nie może konkuro­
wać z przemysłem zagranicznym, produ­
kującym o 30 — 35 proc. taniej. 

Stanowisko L ig i narodów wobec pro 
5ekłu rządu austr. by ło nadto tern ostroż 
niejsze, ił Austr ja przebyła w międzycza 
sie ost ry kryzys giełdowy. 

Spekulanci, k tórzy uzyskali olbrzy­
mie zyski ze zniżki korony austrjackiej i 
toarkl niemieckiej, spodziewali się, że spa 
ldek franka francuskiego przyniesie im 
również obf i ty zarobek. Spekulacja ta za 
kończyła się jednakże klęską i wywoła ła 
bezpośrednio ostry kryzys na giełdzie 
wiedeńskiej, tern poważniejszy, i i w okre 
sie Inflacj i powstało w Aust r j i wiele no­
wych Instytucji bankowych i przedsię­
biorstw, k tóre rzuci ły na tutejszy targ 
pieniężny wie lką ilość efektów wątp l iwej 
wartości . 

Dotk l iwe straty, jakie poniósł kapitał 
«ustrjacki,spowodowało cały szereg upa 
dłości większych i mniejszych instytucji 
bankowych i przedsiębiorstw przemysło 
wych (Allgemeine Depositenbank, Austro 
Oriental ischą Bank, Deutsche Bodenbank 
Lombard u. Escomptbank, Allgemeine In 
dustriebank Bankhaus Buchał i inne). 

Wewnętrzna sytuacja polityczna A u ­
strji musiała wpłynąć niekorzystnie na de 
cyzję L ig i narodów co do podwyższenia 
kwot w budżecie austrjackim i udzielenia 
rządowi austrjackiemu zezwolenia na zu 
życie reszty kredytów w kwocie okrągło 
2 bi l jonów kor. austr. przeznaczonych w 
myśl układu genewskiego na pokrycie de 
f icytu na cele inwestycyjne. 

Komisja skarbowa L ig i narodów po 
rozpatrzeniu projektu budżetu normalne 
go orzekła, iż doświadczenia ostatnich 20 
miesięcy nie przemawiają za podwyższe­
niem cyfry w budżecie i że narazie niema 
powodu do określenia pewnej wysokości 
budżetu, a sprawą tą zajmie się mająca 
zebrać się w Wiedniu delegacja, która u-
stajj ostatecznie przyszły budżet normal 
ny przed najbliższem posiedzeniem rady 
Lig i narodów. 

Co do zużycia reszty kredytów na ce 
le inwestycyjne, Liga narodów zaznaczy­
ła, że udzielony Austr j i kredyt miał słu­
żyć przedewszystkiem na pokrycie defi­
cytu w r. 1923 i 1924. Zachodzący przeto 
warunek zużycia tego kredytu będzie mo 
żna usunąć z końcem 1924 r, i wtedy do­
piero możliwą będzie dyskusja w przed­
miocie zużycia reszty kredytów na inne 
cele. 

Powyższa decyzja Lig i narodów przy­
niosła wie lk ie rozczarowanie sferom prze 
myślowym w Austr j i , które spodziewały 
się, iż toczące się w czerwcu obrady w 
Genewie przyczynią się przynajmniej w 
pewnej mierze do łatwiejszego uzyskania 
kredytu i wpłyną dodatnio na odczuwany 
dotkl iwie brak gotówki. 

W okresie inflacji i później po ustabili 
zowaniu się korony oraz podczas trwają 
cej przez dłuższy czas haussy, liczne emi 
sje akcji dostarczały przemysłowi austrja 
ckiemu tanich stosunkowo kredytów, al 
bowiem tendencja zwyżkowa akcji przy 
ciągała cały wolny kapitał, k tó ry w cza 
sach pokojowych dążył ty lko do instytu 
cji bankowych. Z chwilą załamania się 
haussy, na giełdzie wiedeńskiej ustał do 
p ływ kapi tału, pochodzącego z nowych 
emisji akcji, a ostatnio deruta zniszczyła 
znaczną część ulokowanego w efektach 
kapi ta łu. Nadto Bank Narodowy podwyż 
szył z dniem 4 czerwca b. r. stopę procen 
tową z 9 na 12 p roc , podczas gdy oficjał 
ny dyskont w Londynie wynosił 4 p roc , 
w Paryżu 6 p roc , w Szwajcarji 4 p roc , w 
Medjolanie 6 i pół p roc , w Bruksel i 5 i 
pół p roc , w Amsterdamie 5 p roc , w No 
wym Yorku 4 p roc , w Hiszpanji 5 p roc , 
w Portugalj i 9 p roc , a w Czechosłowacji 
6 proc. 

Nie ulega wątpl iwości, że przemysł 
austrjacki znajdzie się znowu w trudnem 
położeniu, zwłaszcza, że uchwalenie no­
wej taryfy celnej przewidującej znaczne 
cła agrarne oraz mające nastąpić wkró t 
ce podwyższenie czynszów mieszkalnych 
i kosztów utrzymania domów wywoła w 
Austr j i nawą falę drożyzny i zmusi lud­
ność do ograniczenia swych pofrzeb. 

S. L. 
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Średni przemysł otrzyma długo­
terminowy kredyt. 

na 16 ~- 18 proc. rocznie. 
Krajowy związek przemysłu włók ien­

niczego zawiadomił swych członków, iż 
starania związku w celu zdobycia źródła 
długoterminowego kredytu dla członków 
związku, prawdopodobnie zostaną uwien 
czone pomyślnym skutkiem. 

Warunk i kredytu zabezpieczonego 1-
szym numerem hipoteki są przypuszczal­

ne następujące: 
1) kredyt będzie udzielony w gotowe* 

w dolarach, 2) termin kredytu 3, wzgl?" 
dnie 5 lat, 3) oprocentowanie od 15 <*° 
18 p roc rocznie, 4) procenty płatne pój" 
rocznie z góry. W sprawie powyższej od* 
będzie się specjalna konferencja w P0* 
niedziałek. b. 

Podatek od obrotu nie będzie zniżony* 
Nasz warszawski kor. telefonuje: 
Z powodu mylnych informacji że po-

dat f£ przemysłowy od obrotu będzie 
znScznie zniżony lub rozłożony na raty 
ministerstwo skarbu wyjaśnia, iż poza 
przewidzianemi w ustawach środkami 
prawnemi nie będą wydane jakiekolwiek 
bądź zarządzenia zmierzające do obni­
żenia lub rozłożenia na raty wymierzo 
nego podatku. 

Przeciwnie, ministerstwo skarbu p0* 
leciło podległym władzom podatkowy 1 0 

aby niezwłocznie po upływie termin1 1 

płatności podatku przystąpiły do pttf 
musowego ściągania należności. 

Wszelka zatem zwłoka w płaceni* 
podatku może narazić płatników niety! 
ko na zapłacenie kar za zwłokę, ale nad 
to na ponoszenie znacznych kosztów 
zekucyjnych. 

O P Ł A T Y REJENTALNE ZA PROTE­
STOWANIE W E K S L I ZNIŻONE DO 1 

PROC. 

Jak się dowiadujemy, na skutek inter­
wencji prezesa sądu okręgowego, p. Ka­
mieńskiego .w ministerstwie spraw we-
vmetrznych oraz ministerstwie skarbu w 
najbliższym czasie opłaty pobierane 
przez rejentów łódzkich za protestowanie 
weksli zniżone zostaną z 5 proc na 1 proc 

PRZĘDZA B A W E Ł N I A N A . 
Na rynku przędzy bawełnianej nastąpi 

ło lekk ie ożywienie. 
Dokonywane są zakupy przez drob­

nych przemysłowców, którzy uruchamia 
ją swe fabryki . 

Za 24-1 płacono 1,10 doi. 
,, 32-1 n 1,15 ,, 
„ 32-0 „ 1,25 „ 

S T A R A N I A FRANCUSKIE O ZNIESIE­
NIE CŁA N A T O W A R Y J E D W A B N . 

Jak się dowiadujemy przemysłowcy 
francuscy towarów jedwabnych w związ­
ku z zawarciem nowego t raktatu handlo­
wego polsko-francuskiego starają się o 
zniesienie dla wwozowego przez władze 
pobicie. 

Towary jedwabnicze francuskie są o-
becnie o 30 proc. tańsze od polskich i z 
chwilą zniesienia cła mogłyby ekutecznie 
konkurować z naszymi wyrobami. 

G I E Ł D Y 
GOTÓWKA. 

Dolary 5,18 i pół 

CZEKI . 
Belgja 24,99 i pół 
Holandja 204,25 
Londyn 23.37 — 23,34 
Nowy Jork jak gotówkr. 
Praga 15,47 
S»tvajcarja 99,97 i pół 
Wiedeń 7,32 i pół 
Włochy 22,58 i jedna czwarta 
BaBnk Dyskontowy 5,25 
Bank dla Handlu i Przem. t 
Polski Bank Handlowy 2 
Bank Tow. Spółdzielcz. 15*0 
Bank Zarobkowy 7 
Bank Handlowy 6,75 

Bank Kredytowy 0,30 
Bank Przem. L w ó w 0,42 
Bank Zachodni 1,85 
Bank Zw. Ziemian 0,30 
Cerata 0,35 
Ki jewski 0,28 
Puls 0,42 
Elektryczność 2 
Sole potasowe 4,15 
Zgierz 2,05 — 2,80 
Si iess ,1,55 — 1.64 
Siła i -wiat ło 0.49 — 0.4'. 
Chodorów 5,50 — 5.40 
Gosławice 2,45 
F i r ley 0,42 — Q,40 
Nobel 1,75 — 1,80 
Cegielski 0,68 — 0,67, 

5,05 Modrzejów 5,07 
Orthwein 0,30 
Pocisk 1,90 
Rudzki 1,50 
Ursus 2,25 — 2,30 -
Żyrardów 1, 40 — 18,75 
Zach, Tow. dla Handlu 0,65 
Spirytus 2,60 — 2,63 
Częstocice 2,10 — 2,15 
Cukier 4,10 — 4,15 
Węgiel 3,40 
Li lpop 0,74 
Norbl in 0,92 — 0,93 
Ostrowieckie 7,80 — 7,85 
Rohn 1 Zieliński 0,50 
Zawiercie 26,50 — 26 
Starachowice 2,77 — 2,74 
Borkowski 1,25 — 1,24 
Haberbusch 5,10 — 5,05 
T. H. T , 3 

WIECZORNA PCGIEŁDA A K C J O ^ A " 
Cegielski 0.68 
Nobel 1.80 
Bank Przem. Lw. 0.32 
Starachowice 2.75 
Rudzki 1.30 
Li lpop 0.73 
Ostrowiec 7.70 
Modrzejów 5.05 
Bank Handlowy 6.75 
Bank Zachodni 1.90 
Norbl in 0.93 

i Ki jewski 0.29 
Siła i Światło 0.38 
Cukier 4.15 
Żyrardów 18.75 
Borkowscy 1.25 
Spirytus 2.65 
Haberbusch 5.00 
Tendencja bez zmiany. 

N O T O W A N I A ZŁOTEGO ZAGRANICA 
(w przekacha na Warszawę)' 

24 października 2*-
Â pocia \V«,h(> im. 

Gdańsk 106.73—107.27 
Ber l in 79.89—81.51 
Zurych 100.75 
Paryż 370 
Wiedeń 136.00—137,00 
Praga 653.00—659.00 
Nowy Jork 19.25 
Bukareszt 34.15 
Czerniowce 34.50 
Ryga 102. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Polska /V. rn-jii jiKflerna. 

Zurych, 24 październ"* 
Berl in 123,5 
Holandja 204,30 
Nowy Jork 519,75 
Londyn * 2337 i pół 
Paryż 27,15 
Medjolan 22,59 
Bruksela 25 
Budapeszt 0,0068, 
Bukareszt 2.92 i pół 
Warszawa 100,50 
Wiedeń 70,25 

Londyn, 24 pa 
Polakn Afji-mi;. U-loUralicina, 

Nowy Jork 449,56 
Francja 86,125 
Belgja 93,625 
Włochy 103,55 
Szwajcarja 23,375 
Z ło ty polski 23,34/75 za jeden 
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g Restauracja I 

u Auto z agitatorami wyborczymi zatrzymuje sią na przedmieściach Londynu. Agi-
*torzy okrzykami zbierają słuchaczy. 

U3IANE B A N K N O T Y DOLARO-

\Y, W E ' 
^farsz. kor. „Repub l ik i " telefonuje' 

jjj. w ostatnich czasach ukazały się w o-
t 0 ^ u nowe podrobione banknoty dola-

e iiFederal Reserve Note" — związ­

kowych biletów zapasowych — .Bankno­
ty te naśladują wypuszczone przez Fe-
racyjny Bank Rezerwowy w San Franci-
sko bi lety C, nr. 18 z 1914 roku i pod­
robione zostały przez odbicie z fotogra­
ficznych płytek akwafortowych na cien­

k im papierze. Kolor stempla i numerów 
jest bardzo dobry. 

Należy zaznaczyć, iż w ostatnich cza 
sach coraz więcej banknotów dolarowych 
podlega fałszowaniu i że w dużej ilości 
napływają one na nasz rynek pieniężny. 

I M l 
„ „ 3-ch 

Kolacja z ryba 
bez ryby 

We wtork i i i . i .; 
i czwartk i IluIII 

I 
- 3 zf. SO or. | 

I 
I 
I 

SO 
50 
50 
50 
i 

• - 3 
- Z 

a 1 
Codnileen kigłliasa z Kapostłi 1 

fflg Przyjmuję zamówienia na śluby, 
Wt — _ bale i bankiety. — — H 

Obligacje pożyczki konwer* 
syjnej jako wadja i kaucje. 

Warsz. kor. „Repub l ik i " telefonuje: 
Zgodnie z rozporządzeniem minister­

stwa skarbu wypuszczone na zasadzie 
rozporządzenia prezydenta Rzeczypospo­
litej z dn. 17 marca rb. 5-proc.-we obliga­
cje pożyczki konwersyjnej mogą być przyj 
mowano jako wadja, kaucje akcyzowe i 
celne, kaucje przy zawieraniu kontrak­
tów ze skarbom państwa oraz kaucje 
składane do depozytów wszelkich insty­
tucji rządowych. Obligacje pożyczki kon 
wersyjnej przyjmowane być mają aż do 
odwołania w wysokości 60 proc. swej i-
miennej wartości. 

SALA FILHARMONII 
sobotę d. 25 bra. o g. 8.30 W. odbędzie się uroczysta 

AKADEMJA 
na rzecz b u d o w y ż y d o w s k i e g o 

&OMU AKADEMICKIEGO 
— CZĘŚĆ l-sza — 

Prof. M. SCHORR 2 £ > 
wygłosi prelekcje na temat: 

"Społeczeństwo żydowskie, 
a młodzież akademicka". 

— CZĘŚĆ I l -ga — 

Panie: S. R o s e n b l a t o w a (śpiew) 
S t M E L - M A R K O W I C Z O W A (skrzypce) 

P. JULJAN B I R N B A U M (czello) 

Przy fortepianie dyr. T. Ryder. 
8 | J e t y do nabycia codz, od godz. 10—2 w biurze 
> n - A. J.« Zielona 6, I I p. front, a w dniu akade-

m H przy kasie Filharmonjl od godz. 6 p. p. 
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W moim nowowykończonym do-
m u natychmiast do oddania: 
j 1 Komfortowe mieszkanie, składa­
l i się z 5 pokoi z kuchnią, z wszel- V 

l e rni nowoczesnemi wygodami, 
2 1 lokal biurowy, składający się 
ru P°koi z połączonemi z nim skla-

m i powierzchni 250 mtr. kw. 

V ^ Iipiiit Intoniiitl i i n i n i o i 56. 

no

 ePy lub lokale handlowe 
^budowanym domu n a p a r t e r z e przy ul 

R̂utowicza 31 do wynajęcia. -
Wiadomość na miejscu. 8229—3 

wini! i iztkii iPT 
M y ^ ^ i e perfumy, wody KolonsKie, 

' P i l i krajowe i za-jraniczne 
J e *ic n a j t a n i e j i najlepiej wyłącznie 

L» w składzie aptecznym ' Hermnlinf» P i o t r k o w o k a Afe 11 . 

* « i manna c**v u ł » u . 

Nadeszły 

H Z 
PŁYTY ARTYSTYCZNE z Imerfki i I toiet 
Mandoliny I gitary z Włoch. Prawdziwe ,.EHte"-strony 

tylko u 

Gottlieba Tesznera, 
Piotrkowska 34. 

SpiIttóFUTER 
i - i 

Wyżymaczki na RATY 

oryg. ameryk, najtrwalsze i naj­
lepsze w użyciu z 5-letnią gwa­

rancją .sprzedają MA R A T Y 

Cegielnlana 45 
róg Wschodniej J. Szhlar 

Miejski Kinematograf oświatowy 
W o d n y R y n e k Na 4 4 . 

Od poniedziałku dn. 20 październ. roku 

Trzej Muszkieterowie 
wg. słynne] powieści Aleksandra Dumasa. 

serja V (6 aktów). 
Początek seansów: dla młodzieży o g. 
3 i 5 pp. dla dorosłych o 6.45 i 8.45 w. 

W sali „Domu Ludowego" będzie w y ­
świetlana I I I 1 IV serja obrazu „Trzej 
Muszkieterowie ' od 20 do 25 b. m. 
codziennie 1 seans. Początek o g. 3 pp. 

Rai dusz iii di ziemi. 
Sadz drzewka owocowe, któ­
re nabyć możesz po cenach 

konkurencyjnych 
w Zakł. Ogrodn. 

L.KołaczKowsRiego 
PiotrKowsKa nr . 225. 

i i , 
Kwalifikowana 

f i l i n i i 
% kilkuletnią praktyką obej­
mie posadę, ewentualnie w in­
ternacie. Łaskawe zgłosz. pod 
.Wychowawczyni" do adm. 

[Pracownia bielizny haftu maszyno 
wego robót okrętkowych dziurek 
.maszynowych przyjmuje robotę 
|po cenach bardzo przystępnych. 

C. Wurman 
Andrzeja 31 

[w podwórzu mieszk. 13 lewa oficyna 

i ininfti 
teor. i prak. udzielam. Pism zgłosz 
do adm. .Republiki* sub. „W F. 

SAHATORJDS i ZAKIAD WODOLECZHICZY 
Dra. Kupczyka 

Kraków, Szujiklego 11 
jTt l . 1905. Choroby nerwów, fcołądka 
i Ut, serce, cukrzyca, reumatyzm. 745-4 

1 1 1 
ZIELONA 2 Z a c h o d n i a 4 2 ) 

Przyjmuje się wszelkie zlecenia z własnego 
ub powierzonego towaru . 

P R Z Y J M O W A N I E R E P E R A C J I . : n 
U W A G A I Warsztat kuśnierski na miejscu. 

Ponieważ okazało się, iż nieznajoma 
mi osoba, która wykorzystując moje nazwi­
sko wyłudza od naiwnych ludzi pieniądze, 
a nawet fałszuje mój podpis, ostrzegam ni-
niejszem wszystkich przed tym osobnikiem 

Sz. Cymerman g 
^ 8304 C e g i e l n l a n a 7 . £ 

Y E R I T A S 
NAJSTARSZA FABRYKA 

w EUROPIE 

i r 3,QQO,D0Q MASZYN 
będących obecnie w użyciu przekonały 

świat cały, że 

Dli! do Si 
YERITAS" 

jakością i doskonałością prześcignęły wszelkie 
konkurencyjne wyroby tego rodzaju 

C E N Y K O N K U R E N C Y J N E . 
Wyłączna sprzeda* i skład konkurencyjny 

I I wejście 
na prawo 



Sfr. 10. R E P O B C l r T A 

Ś m i e t a n k a S iga l iny w s z ę d z i e d o nabyc ia , Łódź . 

Ofiary k w a s i s moczowego 

Podagra 
Reumatyzm 
Piasek 
Arterjo-Sclerosa 
Kwasy 

Artretyk, głównie po nadużyciach w jedze­
niu i picu musi co miesiąc przeprowadzać 
kurację Urodonalem, który go zaciiowa przjfd 
atakami podagrYCzneml, reumatycznemi i A l ­
kami nerkoweini. Z chwilą gdy mocz przybie­
ra kolor czerwony lub zawiera piasek śpiesz­
cie po ratunek do Urodonalu. 

Środek zalecany 
przez Prof. Lance-

reaux b. Prezesa 
Akademji Medycz­
nej w jego d? f« 
ó podagrze. 

z wygodami w okolicy Zamenhofa. 
Zgłoszenia ul. Zamenfofa 32 part. 

Zatruty przez kwas moczowy, dręczony przez cierpienia, mole fc^ uratowany, tylko 

URODONAL CHATELAIN'A 
ponieważ U R O D O N A L rozpuszcza K W A S M O C Z O W Y 

Urodonal Chatelain'a można nabyć we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
Przy kapnie zwracać należy uwagę na firmę wynalazcy C H A T E L A l f T A 

Generalna reprezentacja Warszawa, Fredry 4 tel. 73-55 1 155-59. 

Dr. me A. 

Południowa Nr. 33 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­
ryczny ch. Przyj­

muje od 8—10 i pół 
1—2 i od 4 — 8 

D r . m e d . 

Uf 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz­
ne i moczopłc iowe 
( leczenie świa t łem 
Lampa k w a r c o w a 

i promieniami 
Rontgena. 

Z a w a d z k a łb 1. 
Telefon Nr . 25-38 

Przyjmuje od 8—2 
i od fi—8 

Dla pan od 4—6. 
•di zielna po czckalnU 

Dr. 
S. Kantor 

Specjal ista chorób 
skórnych i wene­
rycznych I włosów 
Oablnet Róntgena 
i śwlat ło- lecznlczy 

uLPiotrkowska 144 
r ó g Ewangle l ick ie j 

T e l . 2 9 - 4 5 . 
oda lny przyjęcia. «— 
6—S Ola pan S—« 

C e g i e l n l a n a 4 3 
Choroby skórne, vi 
nerjciDB i mociopkiowe 
Leczenie sztuczne 

słońcem wyżyno-
w y m . Przyjmuje 

od 5—8 

Dr. med, 

Chor. iKórne i we­
neryczne. 

Leczenie prom. Ront 
gena 1 lampą kwar-
Łową Przyjmuje od 

1 2 - 2 1 7—9. 
AL KoscInszUł 31 , 

1-sze p. front. 

Arnold Fóldesy 

2-3 PGkOj W 2111 
Zgłaszać się: Pańska 29, m. 20 
od 3-ej — 5-ej. 823?—3 

przy rodzinie. 
1 osoby 

p o s z u k i w a ń * 
o d 1 . X I . 

Zgłaszać do l l# 
MUntza, P i o t ^ J 
ska 191. 8295 

OGŁOSZENIA DROBNE. 
K u p n o i s p r z e d 

deszła duża par-
i tja dywanów per­

skich sprzedaż po 
cenach konkuren­

cyjnych i na dogod­
nych warunkach. 

Grand-Hotel pokój 
106, od 9 rano do 
8 wieczór. 8277-4 

ademoiselle Marle 
enseigne anglais 

francals allemand 
Volr 5 — 7. Piotr­
kowska 109, log 5 
II fr. 8290 

wkrótce przyjeżdża. 

JJ| ||a w y p ł a t ę . 
HI II Ważne dla 
wszystkichl Towary 
na damskie kostju-
my, płaszcze gład­
kie w pasy. kraty 

na męskie ubrania. 
Rubaszkln, Kil iń­

skiego 44. 

Student prawa po­
szukuje lekcji. 

Specjalność: polski, 
francuski, niemiecki 

łacina, historja. 
Przyjmuje od 2—4. 
Aleja 1-go Maja 16 
m. 4. 8266—3 

Łóżko dziecinne z 
materacem I szafa 

do sprzedania: An­
drzeja 11 mieszk, 9 
2—5 godz. 

8216-

fltudent udziela ma-
J tematyki, ładny; 
fizyki, chemjl języ­
ków. Kilińskiego 

9 6 — 3 , sublokator 
(druga brama), go­
dzina 7. 8 2 9 2 - 2 

Samochód 6-clo o 
sobowy „Merce 

des* sprzedam. 5-7 
Tkalnia sztuczna. 
Piotrkowska 92. 

8 2 5 6 - 2 

Hleko wyborne, 
czyste zaraz od 

krów. ul . Kośdusz 
ki 17m. 3. 8098—4 

Pianino pierwszo­
rzędne przedwo 

jenne sprzedam o-
bejrzeć 5—7. Tkal­
nia sztuczna. Piotr­
kowska 91 . 8257-2 

Diządzenie kuchni 
do sprzedania, 

Narutowicza 9, m 
front. 8250 

4-o pokojowe wśm 
p o s z u k i w a n e 

8289 
Oferty sub. „R. R." do adrain. tego pisma. 

IB̂ Ŵ WWaBO MBPBfl §̂B8UB BMBUW W WMÎeWl W 'TPTTP**̂  n̂ t̂UTT *Tf Himinp rw"^??fK MWTIWI' 

DOMY W BERLINIE 
K T O C H C E pomyślnie sprzedać dom 
K T O C H C E zaciągnąć pożyczkę na dom lub z l ikwidować stare długi 
K T O C H C E oddać domy w administracje; z gwarancją docltociu 
niech s ę zwróc i Cmcmnnrtlii»** B e r l i n W . S . 

do f i rmy , , 1 / U S m O p i l i l l C h a r l o t t e n s t r a s s e 
pod osobistym zarządem współwłaściciel i 

A. Edelmana i D. Wolmana 
Bliższych Informacji udziela na miejscu 

Adam Slemon, ulica MoniuszJjl 11, telefon 19-80 między 3 — 5 po południu 

43. 

Dr. med. 

Choroby kobiece, 
nkuszerja. 

Przyjmuje 5—7. 
Cmentarna 3. 

(róg Konstantynow­
skiej). 7478 

iower pólwyścigo 
_J wy sprzedam O l -
szer Narutowicza 56 
od 2 do 4 p p. 812 

P o s a d y . 
|bsolwent Jednej z 

tutejszych szkół 
handlowych poszu­
kuje posady jako 

Ofer praktykant 

,X. Y. 100" w adm.! . »„..n„ln1nip/. 
.Republiki- . m^r^ZirSSST 

Poważne oferty 
wraz z fotografją 
proszę zasyłać do 
adm. sub. .Przyja­

ciel* . Dyskrecja 
zapewniona. Nic-

przyjęie oferty bę 

luchalter-korespon-
I dent z kilkuletnią 

praktyką poszukuje 
posady. Referencje 
pierwszorzędne. 0 -
ferty sub. Rutyno­
wany złożyć w a d - d ą zwracane. 8177-S 
ministracjl. 8244-5 

n.-zennica 7-ej kia' 
U sy przyjmie lek' 
cje (korepetycje) po 

cenach przystęp­
nych. Wiadomość 

Konstantynowska 
30, m. 15. 8300 

uchalterjl, kores-
I pondencji, steno 

grafjl 1 rachunkO' 
woścl nauczam szyb 
ko. Zgłoszenia od 
9—11 1 1—5. Kon 

stantynowska 57, 
m. 38. 8298 

admin. sub. „Kon- , . r,,,. . 
dycje*. 8 2 6 9 - 3 m o d ' Posiadam e-

y ' legancko umeblo-
. 1 . ', wane mieszkanie w 

utynowany buchał c e n l r u m miasta. O-
i ter-bilanslsta wła- f e f ( y d o Republiki ' 
dający Językami • „ j 7

 R 8 9 . 8 2 s 5 . 2 

polskim, niemieckim ' 

rubli, ulo­
kowanych 

ekcjl .Bat iku ' u 
i dzieła pojedynczo 
w kompletach Ida 

Braunerówna, A l . 
Kościuszki 29, przy, 
muje codz. od 3—4 
p. p. 8 2 9 7 - 3 

jjEBRAJSKlEOO 
11 przedmiotów ju­
daistycznych udzie' 
la rutyuowany nau 
czyciel szkół pry-

watnj'ch. Wiado 
mość u Tenenbau 
ma Piotrkowska 128 

N a u k a i w y c h o w 

Stenografji listów 
nie wyucza szyb­

ko, gruntownie, ta 
nlo. Redakcja .Ste 
nografja Polskiego" 

Warszawa, Hoża 
50[46. Żądajcie bez­
płatnych informacji. 

Stenografom bez­
płatny numer. 

8153—15 

L o k a l e . 

Pokoju poszukuję 
oddzielnego lub 

przy rodzinie. Ofer 
ty składać w adm 

.Republiki ' pod 
.1000* z oznaczę 
niem opłaty mle 

siecznie. 8'.'38-2 

przy minimalnym zużyciu 
węgla osiąga się przy użyciu 
piecyków szamotowych. 

Sprzedaż artykułów źelaznycb 

N. BIAŁEK 
Piotrkowska 

(w podwórzu). 
39 
8301—2 

Solidna uczennica 
klasy wyższej 

przyjmie korepety­
cje na dogodnych 
warunkach włącznie 

do klasy lV-tej . 
Zgłoszenia proszę 
skłauać na ulicę 
Tylną J\f« 6, firma 
Barclńsklego. Port-
jer wskaże. 

8 2 1 8 - 3 

ngielskiego lekcji 
I i konwersacji u-

dzlelam. Godziny 
5—8, Piotrkowaka 
81 m. 17. 

8 2 1 9 - 3 
u,.; ^nan 

Maturzystka udzie­
l i la lekcji. Wiado­
mość: Pańska 26, 
m. 9. 8309—2 

*
pokojowe miesz­
kanie w okolicy 

Górnego Rynku ta 
nlo do odstąpienia 
Zgłoszenia do adm 
p o d M . R . 3 1 . 8331-2 

Szukam mieszkania 
3 pokoje z kuch 

nią ewentualnie 
z kuchnią. Dam 

zgóry czynsz. Zgło 
szenia do adm. .Re 
publiki* pod 1. K 

8327 

Samotny, lnleligen-| Weksel zwysta* j * 
tny, dobrze usy-| W nla pani N. g | 

tuowany człowiek, 
lat 35 poszukuje 
młodą, niezależną, 
i przystojną osobę, 

* która by się zgo-

I I nia pani >•>• - j 
lińskiej, Andrzejii» 
na zlecenie L. * L 
bermana, płatny *. 
pażdz. 1924, zost" 
zagubiony. T a M f l 
unieważniam, oot' 

Zgubiono wekseU. 
zł. 89 p ła tny** ' 

Wystawca L, OW 
lander na riecgjj 
H. Kutas. 8iZ 

francuskim 1 angiel­
skim, załatwia w ||J 

n i 1-szym numerze, 
hypoteki 

do odstąpienia na 

zakres buchnlterjl I 
korespondencji 

wchodzące czynnoś­
ci, na godziny. 

Pierwszorzędne re- bardzo przystęp 
ferencje. InformacjiI nych warunkach 
udziela B. Bizberg, Bliższe informacje: 

Piotrkowska 66, I ul . Pomorska -33, 
Telefon 18. 8296-2 front, 1 piętro na 

. .prawo. 8113—3 

kawaler 
2 poKoi (_ 

umeblowany^ 1 ', fli 
went. z u t rzyma" ' . 
Oferty sub. 

Zagubione dokumenlj 
alarz odświeża 

mieszkanie tanio 
i ładnie. Zachodnia 
30 u dozorcy. 8306 lerozollmska Hele 

J na, Anna, Marja 
Cegielnlana 70, zgu 

biła swój dowód 
osobisty wydany 

przez Kom. Rządu 
w Łodzi. 8111—ó 

oszukuję dobrej 
krawcowej jako 

wspólniczki do za­
łożenia pracowni. 
Lokal wygodny. 

Wiadomość: Gclań-i» a gj n ąj paszport fa 
ska 31 , poprzeczna [ m i l i j n y wydany 
oficyna. 11 piC'r°-!we Wieluniu na imię 

— j L e j b a Erlicha, z « n 

Bztrikicr) maszyni-w Łodzi przy ulicy 
sta niezupełnie Małej 7. 

wykwalifikowany 8203—3 
poszukuje pracy, zaj 
skromnym wynad- zgubiono portfel 
grodzeniem. O l . do £ z a wieralący pasz-

Republiki* ( S z t r i - p 0 r t niemiecki na 
kier). 8288 -2 | [ m l ę Salomona Zaj-

bert, nakaz 

z plerwszorzed11 , 
referencjami „ 0 | . 

kilka godzin 
nych. przyj« 1 i e i t 0 f i-
prowadzenie i ? ł « 
trolę ksiąg, sp° | 
dzenie b i l a" ' 0 „fc 
t d - 0 f e f t L a d U ' 
„Bilanslsta* 
.Republiki" 

umeblowanej v/ 
z u t r z y m a m ^ i , 

śródmieściu J ^ J 
Skromny. 

. płatni 
Iłoda inteligentna|czy magistratu m 
I panienka poszu-[Łodzi, oraz zł. 66 

kuje kondycji do,w gotówce. Uczci-
jednego lub dwoje wy znalazca zechce 
dzieci. Wymaganiaoddać pod adresem 
skromne. Łaskawe Zawadzka 10, Zaj-
oferty sub. B P. do bert za wynagro-
.Republiki* 8295-2'dzenlem. 8210 3 

kuchnią, P r z f t > ' l f 
jem I elektr.. ^ 
tleniem w * ( o u

3 f 
ch- na 2 I « b

h n i , i 
, koje z k < i l f 

aginął portfel z w y g o d a r t i i - ^ . d» 
l ! o s o ' sub. . D o p ' ^ j ^ 8 

nemi w Łodzi na 
imię Stanisława 

Rzetelskiego za­
mieszkałego w Ło­
dzi ul . Przejazd 14. 

8220 ' 

Dwóch urzędników 
poszukuje miesz­

kań: jednopokojo­
wego i pokoju z 
kuchnią. Cena od 
umowy. Oferty do 
admin. dla .Cajk* . 

8 2 9 4 - 3 

Sledmioklaslstka, <„ 
pisząca ną maszy- [ Q 

nie, poszukuje ja- b ) s l e m i w y s t a w l o -
kiejkolwlek posady! 

biurowej, Może 
miesiąc pracować 

bez pieniędzy. O-
ferty złożyć do 
„Republiki* pod 

.Pilna". 8 3 2 5 1 

R o z m a i t e . 

Potrzebna wspól­
niczka (z gotów­

ką 1.000—2.000 zł.) 
do prowadzenia in­

teresu samotnego 
fa howca. Oferty 

pod .Wspólniczka" 
do adm. .Republiki" 

ngielskiego kon- Inana nauczycielka 
.1 wersacji i litera- Ł francuskiego u-
tury udziela ruty- dzieła lek. j l po 1 
nowany nauczyciel, za godzinę. Mund 
Nowo - Cegielnlana'Radwańska Ni 63, 
M 12, m. 4, od 3 Uwaga: przyj, od 
do 6 po poł. 8303-4 4 do 8 w. 8209 

Szmul Bocian zgu­
bił 2 weksle wy­

stawione przez p 
Bukowskiego, stem 
pel kupca Jakubo< 
wlcza z ulicy Po­
łudniowej 3. 8253-3 

Tylko jeden Złoty! 
Najpiękniejszy 

manicure wykonuje 
pracownica warszaw 
skiej firmy „Denis" 
Nowy sposób ma­
nicure. Główna 41 
m. 5. 8259-2 

Weksel wystawion; 
przez Jana Woi 

dańskiego na zlece­
nie Steiana Bądlika 
z roku 1914 na ru­

bli 400 zagi-
niął powyższy 

weksel unieważnia 
się. Stefan Uadlik, 
Pabjanice, Sienkie­
wicza Mi 16. 8282-3 

PM 
Wiadomo%. j 
drzeja l \ 
między J 

n-nnilMfir-lta Knntlhlibi" < w r " « ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora- n / t i n c - r o n i n - ZWYCZAJNE: 6 gr. za wiersz miliineir. (nai stron 
Ff f l f f lB ia i l ! „nBPllDllril ma": w Łodzi 3 I I , 20 gr. m l . s l « c i n l i . - Zamiejscowa UglOSZeilia. mil. (na m o n U 4 szpalty^ NWWJLOjI l M 9 £ 
r- - t 4 ał. 20 gf. mle i lęeznl ł . -Zagranieą 7 zł, 20 mieiięctn. „—J£? - • -i Zaręczynowe I zaililo. po tekścU 4 złote. Zamiejsi 

Odnoszenie do domu 20 tfotey miesięcznie. drożej, la terminowy drun ogtoizeń admin. nie odnowiaJa Ur. 
Republika" i „Express Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 5.70 mles. T====:^ĘttĘ0ttttKHSr, 

ie 10 szpalt). W T d i t f C i ą i f f t t ó p r a 
^SLA-Ji gr. ta wi«r»»mil.(«* 

i ztoie. zamiejscowe 0 3J proe. Zagraniczne iefsze 
Droone 6 gr. PoazUdlWarne pracy 6gt. Naj» 

• ^ ^ d a w l ć w o ^ ^ 
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